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l'JtOLrTAIUUSZS WS%YSTKlCR KRAJOW z.,\CZClł Slęl Na pierwszym 
posiedzeniu Sejmu 
Na rdięcłu: owac11Jnie wi
tani .z:a/ęlł mleJsca na la
wach poaełakkh, po1łowte: 

ORGAN KW I KŁ POLSl(IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNICZEJ 

Bolea!aw Bierut, Konstant11 
.Rokossowakl ł Jakub Ber
man. W drugim rzędzłe od 
prawei: · iekretarz KC 
PZPR, wiceprezes Rad11 
Minhtr6w tow. W!ad11slaw 
Dworakowski, I 1ekretar:1 
KŁ PZPR tow. Jan Ptasi~-
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Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 

towarzysza ·Bolesława Bieruta 
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w dniu 21 listopada 

Rząd Pol1kiej Rzeezypo~politej ~udowej· 
czynić będzie wszystko, aby wspólnym porywem gorących uczuć 

hndowae ~zez~śeie i wielkośe Ojczyzny 
WYSOXl IEJMIJ:I 

Pncn" w !mieniu wybranefP przes Wu, Obywatel• 
Polłowie, rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej złoży~ 
iorące podziękowanie za to jednomyślne r zaszczytne za
ufani•, którym obdarzaJ11 ten rząd uchwały Sejmu i wy
powiedzi P•Zedstawlcieli zespolów poselskich. Nakłada to 
szczególny obowiązek i szczególną odpowiedzialność na Ra
dę Ministrów, na każdego 1 członków rządu, na podległy 
kierownictwu tego rządu aparat państwowy. Chciałbym 
zapewnić Wy10ki Sejm i cały naród polski, że ną<t które
mu mam zaszczyt przewodniczyć, w pełni zdaje aoble zpra
W'ł z waai obowiązków, włożonych nań mocą uchwały 
S•jmu. . 

Po raz pierwszy, "POwollny do kierowania państwem 
nąd otrzymuje tak jednomyślne i wszechstronne poparcie 
eałe10 Sejmu - jako JJ.lljwyt.szego organu. władzy pań~two
wej t wyraziciela woll na-rodu. Jest to dobitnym wyruem 
nowej 1ytuacjl, nowego układu stosunków społecznych 
ł po!ltycznych w naszym kraju. Wybory w dniu 26 paździer
nika, w których wyniku rozpoczyna swą dzialalnoAć Sejm 
obecny oraz wyłonione 1 jego woll naczelne organy wła
dzy I administracji państwowej, były niezwykłym, przeło
mowym wydarzeniem dla tycia I rozwoju naszego narodu. 
Naród polski wypowiedział w tych wyborach !woją wolę 
w sposób tak zdecydowany, powszechny i jednolity - jak 
nigdy w poprzednlch okresach swej historii. Oczywiście, 
nigdy przedtem nie bylo warunków, które by dawały na
rodowi naszemu możność takiego wyrażenia 1wych uczuć, 
1wej 1ily wewnętrznej, 1wej jedności moralno - politycz
nej, 1wej postawy wobec najdonioślejszych spraw i zagad
niefl bytu narodowego. Jame jest jednak, te ta potężna 
.J • • ' w nnm~"'1r:t• a~} J-ln.,.,,J J .-1.Jdar„olc.J 
nan.e10 nuodu stwarza nowi\ sytuację społeczno - poli
tyczną, a zatem stawia przed powołanym dz!A przez Sejm 
rządem nowe zadania, nakłada nań szczególną odpowie
dzialność. 

Jak wyrazić g16wną treść tych zadań? Sądzę, te naj
lluszniej b~zie sformułować te zadania jako realizacji: 
Programu Frontu Narodowego. 
• Podstawą ideo\og\czną wyborów październikowych, 
sztandarem, który zdoła\ ~kupić i zjednoczyć cały naród -
był Program Frontu Naro<low~go, Sejm obecny jest wyra
r:em całkowitego i powszechneg<i zwycięstwa idei Frontu 
Narodowego. 

Wyłoniony przez .Sejm Frontu 'Nat<ldowego rząd. Pol-
1klej Rzeczypospolitej Ludowej winien byc 'l.Btem rządem 
realizacji Programu Frontu Narodowego. (Ok\a.sld). 

Umacnianie pnłęgi ludowej ojczyin1-
\D nasz wielki wkład w o;ólnoświalowe 

dzieło walki o pok6i 
Przypomnijmy w skróc!e naczelne wytycme tego Pro-

iramu. · 
Walczymy o szybkie uprzemysłowienie naszego kraju 

na bazie nowoczesnej technik!. Jest to jedyny i nieza
wodny sposób likwidacji wiekowego zacofania naszej go
spodarki, warunek stałego podnoszenia wzwyż naszej siły, 
naszego dobrobytu, nas;zej kultury. Szybkie uprzemysło
wienie kra}u w oparciu o nową technikę - to podstawowy 
warunek nieustannego wzrostu sil naszego państwa ludo
wego, zaś umacnianie sił państwa - to niezawodna rękoj
mia umacniania niepodległości I suwerenności Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej - to stale podnoszenie jej roli. jej 
znaczenla, jej wkładu w ogólnoświatowe dzieło walki 
o pokój. 

Zyjemy w okresie pogłębiającego się w całym świecie roz
kl~du starego systemu gospodarki kapitalistycznej. Klasy pa-
1ozytnlc~e w pogoni za najwyższym zyskiem eame zaostrzają 
i przyspieszają kryzys tego systemu, Grabiąc bezlitośnie pod
porządkowane sobie narody, lmperial!Aci rozpętują gorączkę 

PTezes Rady MinistTÓW Bolesław Bierut opuszcza gmach 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe; żegnany przez 
Przewodnirzącego Rndy Pai?.• iwa ALek.•nndra zawadz-

kiego i posla Mariana Czerwi1iskiego. 

zbrojeń, orianlzul' bloki wojenne,~ zbrodnieai psycho-
i:ę masowego ludobójstwa, odbudowuj' rozbite IZCZlltkl hl- · 
tlerowsklego Wehrmachtu w celu podszczuwania do nowych 
napaści, między Innymi I na nasz kraj. Ale naród polski nie 
jest dziś Izolowany I bezbronny, jak przed wrześniem 1939 
roku. Naród polskl jest dziś czynnym współtwórcą nowej 
epok! wielkich przeobrażeń społecznych, które ogarnęły już 
trzech\ C"Z:ęść globu I ocldzlaływujll na cały łwlat, pobudzając 
do walki wyzwoleńczej uciśnione narody, Naród polski jest 
dziś czynnym współuczestnikiem najpotężniejszego ruchu po-
1tępowego w dziejach ludzkich - wielkiego ruchu obrońców 
pokoju, który ogarnia swym zasięgiem olbrzymi' większoś~ 
ludzkości. Naród polski szczyci się dziś niezłomnym przymi'!· 
rzem I przyjaźnią :& narodami wielkiego Związku Radzieckie
go I krajów demokracji ludowej. Nigdy w swych dziejach 
Ojczyzna nasza nie była tak jak dziś potężnie I niezawodni• 
sprzymierzona z najbardziej postępowymi silami świata, bro
niącym! nowych zasad pokojowego współżycia międzynaro
dowego, szczerej współpracy, całkowitego równouprawnlenli1, 
wzajemnego poszanowania i braterskiej pomocy. Dzięki przy• 
mierzu i przyjaźni z narodami ZSRR Pot.ka Rzeczpospolite 
Ludowa rzuje 1Ję nie tylko bardziej nl.t kiedykolwiek zabez
pieczona przed napaścią Imperialistów, neohitlerowców 1 ich 
amerykańskich patronów, ale korzysta z wielkiej, bezlntere-
1ownej, serdecznej pomocy wielkiego Kraju Rad w rozwoju 
swego przemysłu, swej gospodar\d, w przyswajaniu 1obl• 
wspaniałych olliągnlęć nauk.I I techniki radzieckiej. Szczegól
nym, braterskim I niezrównanym wyrazem pomocy narodów 
radzieckich, przepięknym przejawem 1erdecznej troski wiel
kiego przyjaciela Polski - Józef• Stalina - o 1zybsz11 roz
budowę naszej stoJlcy jest wspanlałomy.łlny f 1zlachetny dar 

rzlldu radzi~kle.go dla Warszawy- budowa wielkiego P11laeu 
Kultury i Nauki (oklaaltl). Niech ml więc będzie wolno z tej 
trybuny naszego Sejmu, przesiać narodom radzieckim I Ich 
wi-elklemu Wodzowi gorące uczucia wdzięczności I brater-
1kiego pozdrowienia w imieniu naszego narodu · (burzliw• 
I długotrwale oklaski). · 

Realizacja Programu Frontu Narodowego wysuwa przed 
rządem jako czołowe zadanie nieustanne pogłębiania przy
jaźni i współpracy z narodami państwa socjallstycznego I kra
jów wyzwolonych z; jarzma kapitalizmu - jako najwatniej
azej rękojmi zwycięstwa w walce o utrwalenie pokoju i za
bezpieczenie niepodległości Polski Ludowej. 

Stojąc na straży hlstoryCT.nych interesów narodu, Je10 bez
pieczeństwa I suwerenności, uważamy równocześnie za 1wój 
najświętszy obowiązek czynić wszystko, co jest w naszej mo
cy, aby podnosiła się stopa życiowa człowieka pracy, aby 
jego potrzeby materialne i kulturalne były zaspokajane co
raz pełniej. 

Od czego zależy tempo naszych osiągnięć w tym kierunku? 
Zalety ono od czynnego poparcia przez cały naród wysił

ków rządu zmierzających do uruchomiel;lla wielkich rezerw, 

tkwł11cych w nuzej lotpodarce~ w nas:r:ym tyciu. 
Szybki rozwój przemysłu jest &łÓ\Vnll dźwigni, rozwoju 

wszystkich dziedzin gospodarki narodowej i zwłaszcza rol
nictwa, które odziedziczyliśmy po dawnym ustroju kapitall
atyC"Z:no-obszarniczym w stanie szczególnie zacofanym. Pod
noszenie poziomu sił wytwórczych we wszystkich dziedzinach 
fospodarkl narodowej - to warunek n:ybklego wzrostu do
brobytu mate•lalnego I kultury całego 1połeczeftstwa. Prak
tycznym zadaniem prowadzącym do tego celu jest: 

stałe podnoszenie wydajności pracy zarówno w prze
myśle, jak w rolnictwie i innych , działach gospodarki naro
dowej; 

rozwój współzawodnictwa 1ocjallstycznego t przodow
nictwa w pracy, umacnianie ofiarności 1 odpowledzl.alności 
cał~l z:a!ogl zakladów przemysłowych 1.11 terminowe wyko
nanie planów produkcyjnych; 

pogłębianie ruchu racjonalizatorów t wynnlazców, naj
lepszego wykorzystania urządzeń przemysłowych i nowej 
technik1; 

walka .z marnotrawstwem surowców, materiałów, paliw 
1 energij; 

walka z; brakoróbstwem t o coraz lepsz11 jakość wytwo
rów produkcji; 

szybki wzrost mechanlzaej1 l wytszej techniki w rolnic
twie przez rozwój 1póldzielni produkcyjnych i paflStwowych 
ośrodków maszynowych; 

umacnianie spójni między miastem l wsi11; 
walka za spekulacjll 1 wszelklml pozostałołclamt wy-

J:}'sku mas pracujących; . 
walka o zwycięskie wykonanie wlelldch hLstorycznych 

udań naszeio Planu 11-letnleio. 

Będziemy kroczy4 drogą 
codziennej troski o człowieka pracy 

Droga, którą kroczyć będzie powolany dziś rząd, bę
di:le drogą codz.iennej troski o człowieka pracy, będzie dro
gą nieubłaganej walki ze gzkodnictwem 1 wszelką wron 
działalnością, będzie drogą stanowczego tępienia bezmyśl
ności I tępoty, bezduszności l biurokratyzmu, które wcląt 
jeszcze tyle nkód powodują w naszym życiu. 

Prowadzić będi:lemy nieubłaganą walkę z wszelkimi 
agenturami, któr• u.siłują podkopywać aiłę I zwartość na-
1zego państwa ludowego, za wszelkimi ekspozyturami wro
gich ośrodków imperialistycznych: amerykańskich czy wa
tykańskich, wlnowsklch czy wuerenowsk.ich, trocki.stowsko
tltowsklch czy .sjoni.stycznych. 

Naszym niezawodnym op11rdem we wszystkich wysił
kach na tej drodze jest rosnąca wciąż aktywność spoleczna 
milionowych maa pracujących. Coraz powszechniejszy czyn
ny udział milionów Polaków w twórczym życiu 1 roz;woju 

n.anego kraju, w umacnianiu naszego pań.stwa, w ksztalto
waniu naszej przyszłości - to największa zdobycz I najpo
tężniejsze źródło sil naszego narodu. Masy ludowe coraz 
liczniej skupiają się pod sz-tandaranil walki o całkowite 
z:likwldowani-e wielowiekowych krzywd społecznych, wal
ki o nowy, lepszy ł sprawiedliwszy ustrój społeczny, pod 
.sztandarami budownictwa socjalistycmego. Rośnie świa
domość polityczna milionów Polaków - dawniej gnębio
nych i okradanych z elementarnych praw obywatelskich. 

Wzmaga się coraz bardziej świadomy i czynny udział 
najszerszych mas w rządzeniu swoim państwem, państwem 
'ludu pracującego. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stała aię już niewzruszoną ostoją I natchnieniem 
wielkiej mobilizacji mas obywateli w ich dąż·eniu do utrwa
lenia i rozszerzenia zdobyczy ludu pracującego. Bezspor
nym! i wspaniałymi przykładami tej' mobilizacji jest udział 
wielomilionowych mas naszego narodu w wielkich plebi-
11cytach na rzecz sprawy pokoju, w szer.oklej, powszechnej 
niemal dyskusji ogólnonarodowej nad Konstytucją, wresz
j:le w potężnym swą niezrównaną wymową wyniku wybo
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
plattormle Frontu Narodowego, W tym powszechnym 
wzroście aktywności społecznej, w rosnącej zdolności mo
bilizacyjnej mas, w pogłębiającej 6lę jedności narodu ...:.. 
tkwi niezwyciężona .siła naszego ustroju, siła naszego pań-
1twa ludowego. Coraz liczniejsze miliony obywateli nasze
go kraju łączą się w dążeniu do budowy coraz bardziej do-
1ta.tnlego, kulturalnego, pełn~go godności I dumy życia 
człowieka pracy w naszej umlłowanej Ojczyfole. 

Pogłębiać tę rosnącą jedność I aktywność milionów Po
laków, umacnipć ze wszech miar ich czynny i świadomy 
w.spółudz!ał w budowle nowego życia - oto wielkie l na
czelne zadanie polityczne wyłonionego dziś przez Sejm rtll• 
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. z potężnych I nie:. 
'Wyczerpanych tródeł rosnącej energii społecznej mas, rząd 
ten czerpać będzie slły w swej codziennej pracy. 

Pragnę zapewnić Was, Obywatele Posłowie, że powola
ny przez Was rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czy
nić będzie wszystko, aby nie zawieść Waszego zaufania, aby 
oprze~ swo~ą pracę. na poparciu całego narodu. Wspólnie 
z mlhonam1 robotmków i chłopów pracujących, w oparciu 
o rosnąc~ aktywn~ść tych mas, o współudział w życiu na
•zego panstwa milionów mężczyzn I kobiet, w oparciu 
o wspaniały entuzjazm twórczy milionów młodych budow
n!c~ych Polski Ludowej, w oparciu o p0głęblającą się 
w.ciąż je~ność moralno - polityczną naszego narodu - czy
nić będziemy wszystko, aby wytrwałą, ofiarną pracą dla 
Ojczyzny umacniać wciąż jej siły, budować wspólnym po
r~cm n.aszych gorących dla niej uczuć 1 codziennego dla 
mej wysiłku - szczęście i wielkość Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. 
(Długotrwałe burzliwe oklaski). 

Seim iednomyślnie zatwierdził skład Rządu 
Towarzysze: Cyrankiewicz, Dworakowski, Gede, Jaroszewicz, Jędrychowski, Minc, Nowak 

i Rol(ossowski wiceprezesami Rady Ministrów 
Drugie posiedzenie Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej w dniu 21 listopada br. 
otworzył marszałek Dembow -
ski, proponując na&tępujący 
porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie komisj'i 
mandatowej 1 powzięcie u
chwały co do 1t ~1e.dze11~a 
ważności W"/iloru p:J~!ów i 
ustępców posłów, 

2. ~prawozdanie kom!sJl 
dla opracowania regulami
nu Sejmu I uchwalenie re
gulaminu, 

3. wybór stałych komisji 
poselskich, 

4. projekt ustawy o kon
troli państwowej, 

5. projekt ustawy o przy-
1lędze wojskowef, 

6. zatwierdzenie dekretów 
wydanych przez rząd po u. 
pływie kadencji Sejmu V
stawoda wczego: 

7 . powołanie rządu. 
Po przyjęciu porządku dzien

nego, Sejm przystąpił do 
pierwszego punktu. Sprawo
zdanie komisji mandatowef 
zlożył pos. Kłosiewicz. 

(Prze.nówienie posla K!o
siP•JJ!cza podajemy na str. 2 ). 

W GŁOSOWANIU SE.JM 
UCHWAŁĘ KOMISJI JE
DNOMYSLNIE PRZYJĄŁ, A 
TYM SAMYM STWTERDZJL 
WA:':NOSC WYBORU PO
SŁÓW I ZASTĘPCÓW PO
SŁÓW NA SEJM POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO
WEJ. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego pos, Lange złożył 
sprawozdanie komisji regula
minu Sejmu. 

W GŁOSOWANIU SEJM 
PRZYJĄŁ SPRAWOZDANIE 
I UCHW ALTŁ REGULAMIN. 

Trzeci punkt poru1d!rn 
dziennego przewidywał wybór 

„ 

1talych komisji poselsk!ch. 
Proponowany aklad komisJl 
spraw ustawodawczych refe
rował pos. 8łachac1, komisji 
budżetowej - po1. Wo.las, ko
misji spraw zagranicznych -
pos. Wysocki, komiljl oświaty, 
nauki 1 kultury - pos. Jan
czak, komisji obrotu towaro
wego - pos. Deehnłk, komi
sji gospodarki komunalnej t 
mieszka~iowej - pos. Lamuz-

ra oraz komisji pracy I zdro
wia - po1. Kienozyński. 

IZBA W GŁOSOWANIU 
ZATWIERDZIŁA KOLEJNO 
SKŁAD WSZYSTKICH KO
MISJI. 

Projekt ustawy o kontroli 
państwowej został przekazany 
komisji spraw ustawodaw
czych. 

pujące dekrety: a) o obowiąz
kowych dostawach ziemnia
ków, b) o prawie łowieckim, 
c) o gospodarowaniu artykula~ 
mi obrotu towarowego I za
opatnenia, d) o zmianie nie
których przepisów postępowa
nia karnego, e) o stosunkach 
ału~bowych nauczycieli szkół 
podstawowych i wychowaw
ców w zakładach poprawczych 
oraz schroniskach dla nielet-

nich, f) o utworzeniu urzędu 
ministra Przemysłu Materia
łów Budowlanych oraz urzędu 
ministra Przemysłu Drzewne
go I Papierniczego. 

W 4 punkcie porządku dzien
nego; projekt ustawy o kon
troli państwowej - zabrał 
głos prezes Najwyższej Izby 
Kontroli pos. Jóźwiak. 

W następnym punkcie po
rządku dziennego: zatwierdze
nie dekretów, wydanych przez 
rząd po upływie kadencji Sej
mu. U.1tawodawczego - mar
szałek Dembowski stwierdził, 
że zostały odesłane do komisji 
spraw ustawodawczych nastę-

W ostatnim punkcie porząd
ku dziennego: powołanie rzą
du - marszałek Dembowski 
zakomunikował Izbie, że otrzy
ma! od Prezesa Rady Mini
strów Bolesława Bieruta pismo 
następującej treści: 

Warszawa, dnia 21 listopada 1952 r. 

Do 
Obywatela Marszałka 8ejma 
l'olsldel Rzeezypos.pollłe.J Ludowej 

Zgodnie z powierzonym ml przez Sejm zadaniem przedstawienia 
wniosków co do składu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, pro
ponuję następujący skład Rady Ministrów: 

WICEPREZESI RADY MINISTROW1 

w!ceprezes Rady Ministrów - CYRANKIEWICZ JÓZEF 
wiceprezes Rady Ministrów - DWORAKOWSKI WŁADYSŁAW 
wiceprezes Rady Ministrów - GEDE TADEUSZ 
wiceprezes Rady Ministrów - JAROSZEWICZ PIOTR 
wiceprezes Rady Ministrów - JĘDRYCHOWSKI STEFAN 
wiceprezes Rady Ministrów · 

l Przewodniąący Pań-
stwowej Kom1sjl Plano-
wania Gospodarczego - MINC HILARY 

, wiceprezes Rady Ministrów - NOW AK ZENON 
wiceprezes Rady Ministrów 

i minister Obrony N aro- ROKOSSOWSKI KONSTANTY, 
dowej - Marszałek Polski. 

MINISTROWIE: 

minister Bezpieczeństwa Publicznego - Radkiewicz Stanisław 
minister Budownictwa Miast 

I Osiedli 
minister Budownictwa 

w ego 
minister Energetyki 
minister Finansów 

Przemysł o-

minister Gospodarki Komunalnej 
m inister Górnictwa 
minister Handlu Wewnętrzneiro 

- Piotrowski Roman 

- Bąblńskl Czesław 
- Jaszczuk Bolesław 
- Dietrich Tadeusz 
- Baranowski Fl'llks 
- Nieszporek Ryszard 
- Minor l\Jarian 

minister Handlu Zagranicznego - Dąbrowski Konstanty 
minister Hutnictwa - .żemajtis Kiejstuł 
minister Kolei - Strzelecki Ryszard 
minister Kontroli Państwowej - Jóźwiak (Witold) Franciszek 
minister Kultury I Sztuki - Sokorskl Włodzimierz 
minister Leśnictwa - Podedworny Bolesław 
minister Oświaty - Jarosiński Witold 
minister Państwowych Gospodarstw 

Rolnych - Chełchow~kl Hilary 
minister Poczt I Telegratów - Szymanowski Wacław 
mfn.ister Przemysłu Chemicznego - Rumiński Bołes!Mv 
m1mster Przemysłu Drobnego 

i Rzemiosła 
minister Przemysłu Lekkiego 
minister Przemysłu Maszynowego 
minister Przemysłu Rolnego 

I Spożywczego 
minister Rolnictwa 
minister Sprawiedllwo§cl 
minister Spraw Zagranicznych 
minister Szkolnictwa Wyższego 
minister Transportu Drogowego 

1 Lotniczego 
minister Zdrowia 
mfnl~ter żeglugi 
minister - sze! urz~du Rady 

Ministrów 

- Żebrowski Adam 
- Stawiński Eugeniusz 
- Tokarski · J u Ila n 

- Hoffmann Mieczysław 
- Dąb - Kocioł Jan 
- Swlątkowskl Henryk 
- Skrzeszewski Stanisław 
- Bapackl Adam 

- Rusiecki JH 
- Sztachel~kl Jerzy 
- Popiel Mieczysław 

- Mija! Kazimierz 

. Ministrów Przemy.słu Mięsnego I Mleczarsklego oraz Pracy 1 Ople
:1 ,spatecznej pro~nl_lJę powołać w trybie art . 29 ust 2 Konstytucji Pol
• k1;-i RzeCZ_Ypospo.hteJ Ludo:-veJ. Aż do podjęcia uchwBły pr?.ez Radę 
Panstw~ kii;r~wmctwo tymi ministerstwami będą sprawować • 
czenl w1cemm1strowie. wyzna 

Prezes Rady 'Ministrów 
(-) . BOLESŁAW BIERUT 

. , . ' 

Na vosledzenlu popoludnlowym Sejm ;feilnomyślnle zatwierdził pro
ponowany skład Rządu. 
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Przed Kongresem Narodów 
We wszy.;tkl.:h krajach świata, gdzie myśl I wola 

ludzka pracuJ1 zgodnie nad unicE!$twieniem knowań p0d
żegaczy wojennych, odhyw11ją s!ę przygotowania ·do Kon
gresu Narodów w obronie pokoju, który dnia 12 grudni• 
rozpocznie swe obrady w Wiedniu Rozmiary I zasięg 
tych przygotowań, wybory licznych delegatów, reprezen
tujących organizacje o najrozmait.•z:vm obliczu świato
poglądowyrr - wszvstko to świadczy, te Idea pokoju 
zwydę~ko toruje sobie drogę do świadomości miliono
wych mas I uzbraja je w niezłomną wolę zapobiegania 
wojnie, utrwalenia pokoju I przyjaźni między narodami. 

Te na szeroką ~kalę reRlizowane pri;vr;otowania do 
Kongresu sprawią niewątpliwie. te będzie on - Jak w-y
raził się 11,ia Erenburg w wywiadzie prasowym - nie 
trzecim' z kolei Kon„resem Obrońców Poko.lu . lecz „miej
scem &potkania przedstawiclell wszelkich uitrupowań po
litycznych, wszy~tkich organizacji pacyfistycznych, re
ligijnych ł kulturalnych, uznających z.asadę możllwoścl 
pokojowel!o w•nółiatnlenla różnych systemów gospodar
czo-spnłecznych". 

Jerlnym z wRźnych ogniw akcjl przygotowawczej do 
Kongresu Narodów bvła konferencja przedstawicieli 
organliacjl robotnkzyrh krajów północnej Europy - w 
Oslo. W orędziu do robC\tnlków tych krajów, wydanym 
PO zakończeniu obrad, konferencja naplfltnowala a&re
sywną politykę bloku atlantyckiego I wezwała masy ro
botnicze do zespolenia Bwych szeregów w walce o tr\va
ły pokój, drogą zakładania w miejscach pracy lokalnych 
komitetów obrony pokoju ! przyciągania do tej akcji jak 
najszerszych warstw ludności. 

„Obecnie chodzi o to - m6wll towarzysz Maltnkow 
na XIX Zje~dzie KPZR - aby jeszcze wyżej podnleU ak
tywność mas ludowych, wzmóc stopień zoroanlzowania 
obrońców pokoju, nieustannie demaskować podże11acz11 
Wojennych I nie dopuśMć do omotania narodów s!edą 
klam~tw"„. Konferencja robotnicza w Oslo z pewnością 
przysłuży się dobrz~ realizacji zadań, których wagę pod
kreślają zacytowane tu ~!owa. 

Kryzys polityki USA w ONZ 
Kryzys w ONZ, o którym &zeroko rozpisuje się pra

u zachodnia, to oczywiście nie tylko rez:ygnacj'a Trygve 
Lle I samobojstwo jego „najlepszego przyjaciela" I współ
pracownika - Fellera, który zo.•tał zaszczuty przez ame
rykańskie gestapo Istota kryzy~u . sygnalizowanego tymi 

-„sensacjami", tkwi znacznie głębiej I polega - jak wy-
raża się paryski dziennik „Liberat!on" - na załamywa
niu eię polityk! USA w ONZ, polityki, zmierzającej w 
sposób bezwzględny I bru ta lny, do całkowitego podpo
rządkowania tej or„anizacji międzynarodowej interesom 
lmperiaUzmu amerykań.okiego. 

Przeciwko temu dyktatowi podnosi się bunt narodów 
i coraz liczniejsze delegacje wypowiadają posłuszeństwo 
dyrygentom 6ławetnej „maszyny do głosowania". Stany 
Zjednoczone i Ich atlantyccy satelici ponieś!! o~tatn!o sze
reg dodatkowych porażek w Komisji Prawnej ! Powier
niczej NZ. zwłaszcza w toku debat nad sytuacją narodów 
kolonialnych i zależnych. Rezolucja hinduska w sprawie 
k?reańskiej , domagająca się rozwiąwnla problemu jeń
cnw na podstawie Konwencji Genewskiej i bez użycia 
siły, ujaw'hila nowe rysy w bloku amerykańskim, gdyż
wbrew opornemu stanowisku delegacji USA, nawet nie
które sprzymierzone z nimi państwa (Francja, Anglia, 
Kanada, Australia) przyjęły z życzliwym zainteresowa
niem kompromisową formułę Indii, co grozi Ameryka

·nom utrata mechanicznej większnści w Komisji Politycz:-
nej I na plenum Zgromadzenia Ogólnego. . 

Jest rzeczą niewątpliwą, że czasy automatycznych 
glosowań pod batutą p Achesona minęły bezpowrotnie. 
Imperialiści amerykańscy będą musieli na terenie ONZ 
spuścić z tonu I uelastycznić swą nieprzejednaną polity
kę Sens !~tnien i a ONZ. - pisze jeden z dzienników !ran
cu~kich - może być uratowany tylko wtedy, Jeśli 
sprzymierzeńcy USA i opinia światowa narzucą Amery
kanom ustępllwo~ć w kwestii koreańskiej. 

Złamanie imperialistycznego dyktatu. przywróceni• 
poszanowania zasad i ducha Karty NZ - to są właśnie 
cele, o które walczą niezmordowani!' na forum ONZ de
legacje krajów obozu pokoju z ZSRR na czele. 

Amerykańskie wybory w Grecji 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Grecji wyreżysero

wana przez amerykańskich okupantów szopka wybor
cza. W warunkach niesłychanego terroru policyjnego i 
jawnej Ingerencji Amerykanów, żałosnym „zwycięzcą" w 
tym widowisku z:ostało faszystowskie „zjednoczeni~ grec
kie'', gen . Papagosa, który jest wiernym agentem USA, 
wyznaczonym przez Departament Stanu do odgrywania 
roli marionetkowego „dyktatora". 

Oszukańcza ordynacja wyborcza, spreparowana na 
rozkaz amerykańskiego amb9sadora w Atenach, wyeli
minowała praktycznie z udziału w wyborach ugrupowa
nia postępowe. W rezultacie. „z jednoczenie" Papago
sa. zdobyw~zy 53 proc. głosów, b~dzie miało w par
lamencie 239 mandatów, zaś demokratyczna partia lewi
cowa, która mimo terroru zdobyła 12 procent głosów, 
nie uzyskała ani jednego mandatu. Oto cuda arytmetyki 
wyborczej w „wolnym świecie" trumanów i papagosów. 

Paryska „Humanite", komentując ponurą farsę wy
boró\V greckich , pisze: „Trzecie z kolei wybory w ciągu 
ostatnich trzech lat stanowią nową próbę monarcho - fa
szystów w ki'!runku sknnsolidowania ich kruchej wła
dzy, której zdobycie byto możliwe w roku 1949 jedynie 
na skfltek jawnej interwencji amerykańskiej I zdrady Ti
to.„ Mimo to naród grecki nadal w całej swej masie wal
czy bohatersko przeciwko okupacji amerykańskie.i I Je! 
krwawym slui;?usom. wykazując dobitnie, że złamanie je
go woli leży poza sferą :nożliwości ludzkich". 

Poskromieni w zapałach 
Nadmierny pośpiech ni~ jest rz:eczą zdrową 1 przy

nosi zazwyczaj śpieszącemu się więcej szkody niż pożyt
ku Wiadomo o tym od dawna I dlatego mędrcy staro
żytności radzili: ,,Festina lente", co po polsku znaczy -
„Spiesz się powoli". 

Zgubnych skutków pośpiechu, przy tym w z:lych 1 
nie~łu~i.nych ~priiwaC'h, poświadczy!! na sobie w ub. ty
godniu dwaj atlantyccy kamraci - Adenauer I Plnay. 

Pierwszemu z nich parlament bmiski odrzuci! wnio
sek. domag~ jący się debaty nad układami woiennyml w 
trybie przv§pieszonym, już w dniach 26 I 27 bleżąc~go 
miesiaca. Olicjalnvm powodem tej po~tawy większości 
Buhdestagu jest konieczność odłożenia ratyfikacji aż do 
czasu orzeczenia Trvbunalu Knn~t;vtucvjnego, który ma 
zawyroknwać, czy ui<łady podpisane w Bonn ! Paryżu 
nie kolidują z konstytucją zachodnio-niemiecką. Zaś 
nieoficjalnie. lecz na pewno wiadomo że nawet wśród 
adenauerowskiej koalicji rządowej ~est wielu posłów, 
którzy pod naci~kiem szer9kiej opinii publicznej, . w1:0-
giej planom remilita ryzacji, nie kwapią się bynaimniej 
do ratyfikaryjnej mety i czynią wszystko. co potrafią, by 
sprawe tę Prz„wlekać. 

Inne)!n rodudu niepowodzenie i;potkalQ p. Plnay'a, 
choć i w tym wypadku p&rlament właśnie wy~tąpil w ro
li poskromlriela gwałtownych I niezdrowych zapałów. 
Zernmiidzenie Nqrndowe odrzuciło mianowicie 51 (!) 
wniosków o uchylPnie niE'tvkalnn~ci PME'l.<kie.i deoutowa
nvch komuni„tvcznv r·h , Pocl!'tawą" tvch wnio„ków były 
pr7.PWażniP bw „pr7.P>tPP>twa prn.<owa". PrzPriwko \ed
nemu tvlko Mart"Plnwi Cachin wymierzono aż 21 takich 
„grn7.nvl'h'' a..lrnr7Pń. 

• Warto pndkre~lić. że uchw~ła 7.gromad7enia Narndo
węgo zaparlła jednomyślnie. co nie rokuie p. Pinay'owl 
sukce„u przy rozpatrywRniu dalszej serii .. ponohnvch 
wnla..ków. znaldnl~r .v<'h się iE'>7.Cze w kom1s)l mPtvk~l
no~ci po„e1>1tiej Ta drnea trnn~za „o•k<1rień", wym1e
(znnvch orzeciwko Ducia' l 4 innym pn„lnm l<PF. mo~e 
się ziale7ć na plenum parlamentu najwcześniej w kon-
cu bi'eżącego roku. ,.. 

Gt""OS 'ROBb'T'Nf CZY 

No~oobrani oosłowie. to krew z krwi, kość z koki ludu pracuj~cego 

Zrodzony w wyborach Sejm 
Polskie; Rzeczypospolite; Ludowe; 

będzie się opierał w swej działalitości 
o zaufanie całego narodu Z zakładów pracy, 

Z przemówienia pas. Wiktora Kłosiewicza szkół i wyższych uczelni wyrusia 
Wielka Sztafeta . Pokoiu OBYWATELE POSLOWIEI 

Komisja mandatowa, wyko
nując zlecone Jej przez Seirn 
zadanie · zapoznała się szczegó
lcwo ze sprawozdaniem z 
przebiegu wyborów or11z 
sprawdziła wszystkie materi.ł
!y przekazane Sejmowi pl'?.ez 
Państwową Koml„ję Wybor
czą. W szczególności komisja 
~andatowa sprawdziła wszy•t
lrie protokóły przyjęcia zgło
szenia list kandydatów na p'>
słów I zastępców, oru wsiyst
kie protokóły glosowania O
kręgowych Komisji Wybor
czych w il ości 67. 

Na· podstawie sprawozdanl11 
t przedstawionych pnez Pań
stwową Komisję Wyborczą 
materiałów,· komisja manda
towa stwierdziła, że WYBORY 
DO SEJMU POLSKIEJ RZE
CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
W DNlU 26 PAŻDZIERNIKA 
1952 R. ODBYŁY SIĘ WE 
WSZYSTKTCH 67 OKRĘ-
GACH WYBORCZYCH W 
PELNEJ ZGODNOSCI Z 
KONSTYTUCJĄ POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ , LU
DOWEJ I ORDYNACJĄ WY
BORCZĄ DO SEJMU. 

chn!C?:nych, 17 nauczyctell 1 9 wlenla Polski, dalszych pastę- kwitu i siły PolAkiej :Rzeczy· 
lekarzy. pów budownictwa socjalizmu pospolitej Ludowej, 

80 posłów rekrutuje się si»- w mieście i na wsi, polityką Wobec powyższego komisja 
ś1 ód członków naczelny~h or- prowadzącą do prz,ekszta!cenla wnosi: 
ganów władzy państwowej 1 naszej ojczyzny z kraju zaco- Wysoki Sejm raczy powziąć 
działaczy rad narodowych. !anego, słabego I bezbronnego, następującą uchwalę: 

131 postów pracuje w kle- jakim była dawniej Polska, 1 Sejm przyjmuje do za-
rowniczyoh organach stro'.1.- w kraj żela~, betonu ! stal!, twlerdzają.cej wiado-

Młodzlet łódzka, podobn'e 
jak młodzie! całego kraju, 
przygotowuje się do udziału 
w Wielkiej Sztafecie Pokoju, 
która zaniesie Wiedeńlklemu 
KongresO'wj Narodów meldun
ki 1 pozdrowienia od młodego 
p0koleoia Polski Ludowej. 

Uroczyste masówki, połączo
ne z odczytaniem meldunkó N 
o podjętych zobowiązaniach, 
odbędą się dzisiaj na terenie 

nlctw politycznych. związków kraj przoduiącego przemysłu mości sprawozdanie Państwo
zawodowych, Związku Samo- I rolnictwa. wej Komisji Wyborczej z wy
pornocy Chłopskiej, Zwi~zku Glosując za listą Frontu Na- borów do Sejmu Polskiej 
Młodzieży Polskiej, Ligi Ko- rodowego wyborcy wypowie· Rzeczypospolitej Ludowej w 
biet I w dmlych masowych or- dzieli aię, za kontynuowaniem dniu 26 października 1D52 r. 
ganlzacjach społecznych. polityki prowadzącej do roz- 2 Na podstawie art. 15 u• 

273 posłów jest członkami kwitu kwtury i nauki, do •ławy 1 dnia 1 sierpnia 
Polskiej ZJednoczonef Partii WttOstu dobrobytu ludzi pra- 195% r. _ Ordynacja Wyborcza wszystkich łódzkich zakładów 
Robotniczej, '90 należy do Zje- cy. do SeJmu Polskiej Rzeczypo· pracy, szkół i wytszych uczel
dnoczonego Stronnictwa Lu- Głosując za llstą Frontu Na· spolltej Ludowej - Sejm I ~- Na masó\Wach tych zosta
dowego, 2:1 d-0 Stronnictwa rodowego wyborcy wypowie- stwlerdu ważnoś~ wybor6w me jednocześnie podsumowa
Demokratycznego, bezpartyj- dzieli sifl za kontynuowaniem do SeJmu PolflkleJ RzeCSJ'PO- ne wykonanie zobowiązań, 
nych jest 37 posłów. polityk:! nlewzru~onej przy- spolltej Ludowej w dniu 261 podjętych przez m!odzi~ż na 

Ilość posłów członków PZPR jaźni z wielkim Związkiem października 19S% r. we wszyst. cześć wyborów 1 XIX ZJazdu 
je&t wyrazem przodującej .o- Radzieckim 1 krajami demo· kich okręgach wyborczych l KPZR. 23 bm. sztafety z: Z'.ł-
11 tej part!!, świadczy zarazem kracjl ludowej, polityk! nieu- obwodach głosowania. kładów pracy, szkól i wyt
ona o tym, że cały naród sku- stępliweJ walki o pokój na 3 Na podstawie art. 16 ust. szrch u;zel~I przybędą na 
piony we Froncie Narodowym całym świecie, o umocnienie z Konstytucji Polskiej Wlece dzielnicowe. 
v.i\lzl w Polskiej Zjednoczon-ej obozu pokoju, demokracji i RzeczypaspollteJ Ludowej W poniedziałek, 24 llstopa•il 
Partii Robotniczej czołową BI- socjalizmu. Sejm stwierdza ważność wy- do Lodzi przybędzie sztafeta 
łę , której przewodnictwu zaw- Naród polski zjednoczony boru wszystkich posłów 1 u- centralna, składająca się z 
dzięcza swe dotychczasowe hl- we Froncie Narodowym . walid 11tępc6w posłów w wyborach przedstawicieli województw: 
atorycme osiągnięcia I która o i»kojowy rozwój 1 o świet- do Sejmu Polskiej Rzeczypo- Warszawa - miasto, Warsz:i
kleruje jego walką o zbud:>- laną przyszłość naszej ojczyz· spollteJ Ludowej, wymlenlo- wa województWQ. Białv
wanie socjalizmu, o szczęśll- ny kroczy naprzód pod wodzą nych w obwieszczeniu Pań- stok, Lublin i Olsztyn. Do 
wą przyszłość ojczyzny: swego wielkiego Nauczyciela stwo'wej Komisji Wyborczej z grupy tej dołączą się sztafety 

Znaczna ilość posłów do Bolesława Bieruta, aby zde- tlnla 28 października 1952 r. z Kielc, Krakowa, Rzesz-Owa ' I 
Sejmu to ludzie, którzy prze- cydowanle ofiarnym wysil- w sprawie wynlk6w wyborów ł..odzl - miasta I wojewód~
byli pełną ofiarnej, bohater- kiem i walką realizować Pro· do Sejmu Pol~kiej Rzeczypo- twa lód7.kiego. Na centra!ny'.11 
skiej walki i zmagań drogę gram Frontu Narodowego, 11polltej Ludowej w dniu 26 wiecu, który odbędzie si ę w 
o władzę robotników i ch!o- Program umocnienia zjedno- pa:tdzlernlka 1952 r. (Monitor tym dniu o godzinie 16,30 w 
pów, brali aktywny udział cz:onej ojczyzny, program roz- Polski Nr A - .91 P!>Z. 1414.) hali Włókniarza, nastąpi spot.-

kanie ntafety cell tnlnej ' 
młodzieżą łódzką. Na wiecu 
tym wygłoszone zostaną prze
mówienia przez przedstawlc\>!
li Łódzkiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, Zarządu Łódzkie
go ZMP i Wojska Polskiego. 

Do· uroczystego. powltanta 
sztafety przygotowują się rów
nież harcerze łódzcy. 

'W ramach wiecu przewt
d7lana jest bogata część arty-
1tyczna, w której wystąpifł 
między Innymi zespoły arty
styczne ZPB \m. Harnama 1 
ZM im. Strzelczyka. 

25 bm„ o godz. 9 rano szh
feta centralna wyruS'l:y do 
Poznania, a stamtąd uda „,, 
dCJ Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Uroczyste po
żegnanie sztafety odbędzie ~1, 
przed gmachem Zarządu Łódz
klego ZMP. 

Młodzie:!. lódzką reprezento
wać będzie w sztafecie cen
tralnej Teresa Bryśk:lewlcz, 
przodownica pracy ZPW Im. 
N!edzlelslóego, odimaczona 
Brązowym Krzytem Zasług!. 
Młodziet Łodz:I z wielkim 

entuzjazn;iem przygotowuje si' 
dr Wielkiej Sztafety Pokoj'.1, 
która stanowić będzie jeszC'l:e 
jedną potężną manifestacj~ 
woli walki o pokój, ożywiają
cej m.lode pokolenie naszego 
ktaju. 

Ani do Państwowej Koml!JI 
Wyborczej, ani do Okręgo
wych Komisji Wyborczych nie 
wpłynęły skargi lub zażalenh, 
które poddawałyby w wątpli
wość prawidłowość aktu wy
bórczego w jakimkolwiek o
kręgu czy obwodzie. i kierowali w rewolucyjnych~------------------------- --------------------------

Kandydaci na posłów ! za
stępców posłów byli wysuwa
ni na. zebraniach w zakładarh 
pracy, na zebraniach gro
madzkich i powiatowych zjaT.
dach chłopskich, na zebra
niach członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
i innych zgromadzeniach. R 
na~tępnie zgła,zani do Okrę
gowych Komisji Wyborczych 
zgodnie z wvmogami Ordyn1-
cji Wvborczej, 

walkach polskiej klasy robot
niczej, w wp.!kach chłopskich, 
z• caratem, z polską burżuazją 
! sanacją, z okupantem hitle
rowskim - przez carskie w!i;
zienia I kazamaty przeszło 6, , 
w walce z polską burżuazją 

Rudolf Slansky i jego wspólnicy 
i sanacją brało udział 214., było 
wiE:zionyeh w więzieniach I 
obozach sanacji 82, w podziem
nej walce I ruchu oporu z hltle~ 
rawskim okupantem brał-0 u
dział 170, z tego przez obozy 
koncentracyjne i kaźnie gesta
po . Przeszło 65 - 43 posłów 
przeszło bojowy szlak 1 l 2 Ar
mii Wojska Polskiego. Znacz
na część posłów wyrosła już 
na działaczy w warunkach 

spiskowali przeciwko t1stroio,vi 
niepodległości Cze.choslowacji • 

I 
WSZYSCY KANDYDACI 

NA POSŁOW I ZASTE;PCOW 
POSŁÓW ZGLOSZENI N A 
LlSTACH FRONTU NARO
DOWEGO OTRZYMALI WY
MAGANĄ PRZEZ ART. '19 
UST. 2 ORDYNACJI WY
BORCZEJ, WlEKszo<;C 
Gł,OSOW t WYBRANI ZO
STALI NA POSŁÓW l ZA
STF,PCÓW POSŁÓW DO 
SEJMU POLSKIEJ RZECZY
POSPOLITEJ LUDOWEJ. 

Proces agentów imperializmu przed sądem w Pradze 
PRAGA 21. 11. 

Polski Ludowej. 
Po raz drugi w wyborach 

do Sejmu wzięli udział iolnle

Jak już donosiliśmy, w czwartek dnia 20 bm. roz· 
P"Czął się proces przeciwko kierownictwu antypaństwo
wego ośrodka apiskowego z Rudolfem ·SJanskYn. na 
czele. 

oskarżenia - prowadzona by
la w rożnych kierunkach, a 
przede wszystkim zajmowali 
się oni szpiegostwem"„. 

S»\s\..awcy naw\ąza\\ )<on
takty ezpiegowskie '!' ambasa
dorem amerykańskim Stein-

godne warunki dla roboty dy
wersyjuej przeciwko Ludowo
Demokratycznej .Republice 
Czechosłowackie\. 

„'N "'\O'ii..\l tle.dz.twa -U3"t.al.VU"' 

- stwierdza dalej ak\ oskarże
nia - że Slansky aktywnie 
podejmował środki, aby skró
cić życie prezydenta Republi
ki - Klementa Gottwalda. 

Wybory do Sejmu Polsk!.~j 
Rzeczypospolitej Ludowej od
były Fię w atmosferze ol(rom
nego entuzjazmu i niespotyk'.1-
nej dotychczas aktywności 
najszerszych warstw narodu. 

rze ludowego Wojska Polskie· W sali iądu znajduj'ą sii; 
go, stojącego czujnie na stra- · liczni przedstawiciele mas 
ży niepodległości naszej Judo· pracujących oraz dziennikarze 
wej ojczyzny i bezpieczeństwa czechosłowaccy i zagraniczni. 
jej granic. · Odczytany na pierwszym po-

w skład Sejmu wybrana zo- siedzeniu sądu akt oskarżenia 
stała grupa pnedstaw\c\e\i l stwierdza, że Rudolf Slansky 
dowódr.ów Wojska Polskiego i jego wspólnicy „jako trocki
na czele z synem robotniczego slowsko-titowscy, syjonistycznl 
ludu Warszawy, bohaterem burżuazyjno - nacjonalistycznl 
Stalingradu - Marszałkiem zdrajcy i wrogowie narodu 

kupca, Slansky wkradł się do 
partJi komunistycznej. Na 
zewnątrz zachowywał się jak 
komunista, lecz wewnętrznie 
cale swe życie pozostawał 
wiernym' sługą burżuazji. 

hardtem. · 
Szpiegostwem w RepubJJce 

Czechosłowackiej zajmowali 
się także pod osłoną leg\tyma
cj l dziennikarskiej korespon
denci amerykańscy Maurice 
Hindus i David Schoenbrunn, 
z którymi utrzymywał kon
takty szpiegowskie A?dre Si
mone. 

W tym celu dobierał on dla 
niego lekarzy ze środowiska• 
wrogich elementów o podej
rzanej przeszłości I nawiązał 
z nimi ścisłe konta\dy 
zamierzając wykorzys\ac ich 
dla swych przestępczych pla
nów". 

Ilość obywateli, którzy wzit;J-
11 udział w wyborach, wynio
sl11 15.495.815 tj. 95,0~ proc. o
gólnej Ilości uprawnimych .io 
glosowania. 

Konstantym Rokossowskim 
(buTztiwe oklaski). czecho.słowackiego, ustroju lu-

Cyfry te są wyższe od os!ą
l(niętych kiedykolwiek przed 
tym w wyborach sejmowych 
v. Polsce. 

Nigdy przed tym ud:cial wy
borców w wyborach do Sejmu 
nie był tak powszechny, jak 
w tych wyborach. ' 

Wybory przyniosły zdecydo
wane I bezapelacyjne zwycięs
two liście Fr9ntu Narodowel(o, 
na którą oddano 1~.459 849 
głosów tj. 99,8 proc. ogólnej 
ilości ważnych glosów. ?V ten 
sposób wybory do Sejmu sh
ł7 się potężną manifestacją 
jedności narodu, s-kuplonego 
wokół Programu Frontu Na
rodowego, jedności, jakiej nie 
c~lągnął naród polskl, n11 
przestrzeni całej minion.?j 
swej historii. 

Wyniki wyborów świadczą 
o tym, że zrodzony z tych wy
borów najwyżsi.y organ wła
dzy państwowej - Sejm Pol
!kiej Rzeczypospolitej Ludl·
wej. będzie się opierał w swej 
działalności. o najtrwal1zą 
podstawę, o zau!anie całego 
narodu, skupionego w. szere
gach Frontu Narodowego, W'>
kó! swego wielkiego I umll')
wanego Przywódcy I NauC?:v
c!ela -. plerwsz:ego Budowni
czego Polski Ludowej BolesłJ.
wa Bieruta (burzliwe l dtugo
t~u:ale oklask!), 

OBYWATELE POSŁOWf!l:I 
Sejm Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej wybrany w dniu 
2~ października liczy 425 po
słów, 173 &po§ród n ich jest po
chodzenia robotniczego, 1~5 
er.łapskiego, a pozostałych 97 
wywodzi się w ogromnej wię
hzości z lntellgencj! pracuja
cej. Zajętych w przemyśle jeot 
113, w tym 67 przy warszta
tach - przodowników pracy. 
Wśród posłów reprezentowane 
·są podstawowe oddziały kla<y 
robotnic1.e], a mianowicie gór
nicy - 16 posłów, hutnicy -
!?, metAlowcy - 23, wlóknl~
rze - 21. kolejarze - 14 ch'!
m!cy - 7. budowlani - !5. 

Ilość zatrudnionych w rnl
nictwie wynosi 65. w tym 34 
chłnpów indvwid>iRlnych. 26 
członków spńld1ielnl produ '~
cyinvch, 5 pracowników POM 
I PGR. 

Ilość kobiet wybranych do dewo - demokratycznego i so
Sejmu wynosi 74. w skład po· cjallzmu, pozostając na s!uż
przedniego Sejmu wchodziło bie Imperialistów 11merykań-
26 kobiet. Jak widać z tych ,skich, pod kierownictwem 
liczb ilość kobiet-posłanek wrogich wywiadów zachodnich 
wzrosła prawie 3-krotnie. utworzyli antypaństwowy o
Wzrost ten jest odbiciem znacz· środek spiskowy. podważali 
nego i stałego zwiększania się ustrój ludowo - demokratycz
aktywnoścl kobiet w naszym ny, utrudniali budowę socja
życiu politycznym, państwo- l!zmu, szkodzili gospodarce 
wym, społecznym, zawodowym narodowej, uprawiali azpiego
i kulturalnym. ' 11two, podważali j'edność naro-

Przeważająca większość po- du cz.echosłowack!ego i obron
slów, tj, 315 posiada odznacze- ność Republik! w celu oder
nla państwowe, 6 posłów Jest wania jej od trwałego sojuszu 
odznaczoI)yCh najwyższym od· ! przyjaźni ze Zwiazkiem Ra
znaczeniem państwowym Or- dzieckim, w celu zlikwidowa
derem Budowniczych Polsk1 nia w Czechosłowacji ustroju 
Ludowej, 46 posłów jest od- ludowo demokratycznego, 
znaczonych orderem Sztandlłr przywrócenia kapitalizmu, w 
Pracy 1 lub 2 klasy, ·16 posłów celu ponownego wciągnięcia 
jest laureatami Nagród Pań Czechosłowacji do obozu impe
stwowych. ' rl.alizmu I pozbawienia jej sa-

136 posłów posiada pełne modz!elnoścl I niezawisłości". 
wyższe wykształcenie, 12 po
słów niepełne. 81 średnie u- „Głównym pr.ledstawlcielem 
kończone, 27 nieukończone agentury imperialistycznej w 
średnie, 169 posiada wyksztal· Czechosłowacji po wyiwple
cenie w zakresie szko~y pod- nlu Jej przez Armię Radziecką 
stawowej. w 1945 r. - stwierdza dalej 

Pod względem wieku 1klad akt oskarżenia stała się 
Sejmu kształtuje się następu- klika zdrajców narodu cze
jąco: 7 posłów ukończyło 25 chosłowackiego, kierowana 
lat, 25 znajduje się w wieku przez starych agentów Zacho
do 30 lat, 112 liczy od 31 do . 40 du: Edwarda Benesza, Petra 
lat, 168 - od 41do50, 84 - od Zen kl a, Huberta Ripke, Bohu-
51 do 60 I 29 powyżej 60 lat. mila Lauszmana, Jana Szram-

Obok posłów zostało wybra· ka I Józefa Lettricha. 
nych 195 zastępców . posłów, Jednakże obok tej Jawnej 
wśród nich mamy 15 robotni- agentury imperialiści tworzy
ków od warsztatu - przodow~, 11 w łonie partii komunistycz
nikó"':' pracy, 62 chłopów I pra· nej d ugą agentµrę, rekrutu-
cowmków POM I PGR. '. ó kła 

22 zastępców posłów rekru- jącą s1ę s1;1ośr~? zdrajc w -
tuje si~ · z szeregów inteligencji l sy robotmczei · , 
pr'acującej. Dość kobiet wśród I Jak wy.mka ~ aktu ~karże
zastępców posłów wynosl 39. n!a, VfY. w1ady imperia.llstyczne 

Nowoobrany Sejm, nowo- przycia.gnę!y do wrogtej dzia: 
obrani posłowie, to krew z: łalnośc1 przeciwko narod~w1 
krwi i l"ość r. kości ludu pol- czechosłowackiemu Evzen 
sk!ego to przedsławic~le tych, Loebla, Otto Slinga, Ludwika 
co pr~dukują żYwlą. I bronią, Frejke, Vavro Hajdu , Andre 
to prawdziwi 'reprezentanci na· Simone I inne o<oby , rekrutu
rodu polskiego. jące się spośród trockis\tlw, 

OBYWATELE POSŁOWIE! 
Wyniki wyborów do Sejmu 

dowiodły że ni1ród polski jed
nomvślnl~ wypowiedział się 
za Programem Frontu Naro· 
dowego. 

syjonistów I innych zdr~lców 
narodu czecho~!owacldego, 
którzy wkradli się do partii 
komunistycznej. 

W Sejmie znRlazla się s~e
rn!;a rPorezentacia intelige'l ~ ii 
pracnjąrei. liczaca 94 pnsló .v. 
Wśród nich jest 30 literatów, 
put licystów l artyslów, rn 
prri!esorów \ naukowców, 20 
pracowników inżynieryjno-te-

W akcie wyborcz:ym, jak w 
zwierciadle ukazało się praw
dziwe oblicze narodu. Ujrze
łiśmy zwarte szeregi ludu .P<l.1 
skiego, który wysoko mesie 
sztandar wolności i pok o iu 
sztand<ir niezawiglości l suwe
renności nar\>d('wej. 
Glornjąc na kandydatów 

FrC\ntu Narndowego wyborcy 
wynowied1.ieli siE: 1..a polityką 
dalszego wzrostu uprzemyslo-

._. czele tej zbrodniczej 
szajki zloczyńr.:ów, która mia
ła zniszczyć Czechosłowacką 
Republikę Ludowo - Demo
kratyczną. o ile nie uda się to 
Beneszowi, postawili imperia
liści amerykańscy Rudnlfa 
Slansky'ego, lttńry zdemasko
wany został jako stary agent 
burżuazji, nikczemny zdrajca 
narodu czecho~łowacki~go. 

Nie przyp~dkowo wybrali 
imperialiści Slansky'ego. Po
chodząc z rodziny boga tego 

W 1927 r. Slansky wkroczył 
na drogę trockizmu i - jak 
zeznaje - nigdy nie przestał 
być oportunistą. 

Na początku lat trzydzie
stych Slansky staje się agen
tem wywiadu amerykańskiego. 

Po wyzwoleniu Czechosło
wacji przez Armię Radziecką, 
gdy Slansky został sekreta
rzem g~neralnym Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji, 
rozszerza on 1;wą aktywną 
dzia!a"-.ość obsadzając kierow
nicze stanowiska w pa'rtii !. a
paracie państwowym wrogami 
narodu czechosłowackiego, 
którzy przeszli szkołę szpi e
gów amerykańskich - Dulle
s~ I Fielda. 
Nadużywając .swego stano

wiska sekretarza generalnego 
partii 1 ukrywając umiejętnie 
swe przestępcze plany, Rudolf 
Slansky świadomie zbiera wo
kół siebie ukrywających przed 
partią ewe prawdziwe oblicze 
tanvst6w. zbrodniarzy wojen
nych I wl!zelklego rodzaju a
wanturników, takich jak Józef 
Frank, Karel Svab. Ęedrich 
Ra!cin, Otto F!schl l inni, 
tworząc stopniowo ośrodek 
spisku przeciwko Republice. 

Do lu teio 1948 r„ stwierdza 
dalej akt oskarżenia - gdy 
Imperialiści miel! swą jawną 
agentu~ę z Beneszem na czele 
na legalnych stanowiskach, 
Slan.sky kierował działalnoś
cią tworzonego przezeń ośrod
ka antypaństwowego na po
pieranie kliki Bęnesza. 

„Po stłumieni"u w Czechosło
wacji kontrrewolucyjnego pu
czu w lutym 1948 . r. I po roz
gromieniu reakcyjnych partii 
- stwierdza dalej akt oskar
ŻP.nia - lmperialiścl amery
kańscy P< stawili przed swymi 
czechosłowackimi sługami, ze 
Slanskym na czele, zadanie 
zniszczenia Republik! Ludo
wo - Demokratycznej drogą 
kontrrewolucyjnego spisku 
wew na trz partii komunistycz
nej I fizyc2l.„go usunięcia wo
dza narodu czechm,łowack!ego, 
Klementa Gottwalda". 

„Slansky. - jak stwierdza 
akt oskarżenla obsadza 
stopniowo k lu czo we ~tanowis
ka w pa.rtii i w aparacie p;iń
stwowym naJbardZiej oddany
mi mu ludi:mi spnśród emi
grantów zachndnich, Myjonl
stami, trncki„tami. burżuazyi
nymi nacjonali"t~mi, szpiPga-
mi i innymi wrogami narodu 
cze{'hMłowarldego . 

Doknnuie on tego, ukrywa
jąc pr1ed orloowiedzialnvmi 
dzialaezami zn<iną mu dobrze 
ciem.ną przeszłośc tych ludzi". 

„Dywersvjna dz i ałalność 
spiskowców - stwierd1.a akt 

Takle same neroko rozga- . 
lęzlone kontakty utrzymywali 
spiskowcy z wywiadem angiel
skim. 
Wykonując polecenia swych 

mocodawców · zza oceanu -
stwierdza akt oskarżenia -
spiskowcy ze Slanskym na 
czele - usiłowali wszelkimi 
sposobami podważyć budowt;J 
socjalizmu w Czechosłowacji. 

Jako zażarci wrogowie 
Związku . Radz:ieck!ego, socja
lizmu i narodu, spiskowcy sa
botowali stosunki gospodarcze 
ie Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, 
usiłując wszelkimi sposobami 
wyrządz:ić im szkodę. 

Jak wynika z aktu oskarże
nla, Slansky I Jego wspólnicy, 
oszukując w zbrodniczy spo
sób organa rządowe I partyjne 
oraz naród czechosłowacki, po
pierali wszelkimi sposobami 
elementy kapitallstyczno-ku
łackie w Czechosłowacji I na 
emigracji, stwarzając im do-

Do przygotowań kontrrewo
lucyjnego przewrotu w Cze
chosłowacji imperialiści ame
rykanscy włączy li tak.że ra-
11zystowską klikę Tito ... 

Akt oskarżenia stwierdza, że 
„gdy spiskowcy zostali rozgro
mieni l większość z. nich z:o
sta!a osadzona w więzieniu, 
imperialiści amerykańscy zro
zumieli, że kierownikowi spis
ku Rudolfowi Slansky'emu 
grozi aresztowanie. 

Dlatego też - jak ustalono 
w toku śledz,twa - usi!owa li 
oni za pośr~dnictwem swych 
organów wywiadu we Frank
furcie n-Menem zorganizować 
ucieczkę Rudolfa Slansky'ego · 
z Republiki Czechosłowackiej". 

„W ten sposób - stwierdza 
akt oskarżenU! - dowiedziono 
bezspornie, że wszyscy oskar
żeni :r; Rudolfem Slanskym na 
czele dopuścili się najcięższych 
zbrodni •przeciwko państwu 1 
narodowi.„" 

Trzynasta lista nagród 
WIELKIEGO KONKURSU 
„Głosu Robotniczego'' 

;,Co wiesz o Kraiu. Rad?" 
601. fotel·lótl<o 
602. prosiak 
603. męski• rfk•wkz;kl z•"'· 

uowt (zimowe) 
804. para pończoch dam1klch 
605. k~mplet ustawy kryszla· 

lowe) 
60&. skarpetki mt•kl• 
607. kryształowy wazon 
608. portfet skórHl1Y 
609. ozdobny talerz ludowy 

. ręcznie ,.,.1ow•ny 
610. krawat 
611 . bran5"1etka 
612 . ciepła b•r.lix:na damska 
613 pńf tuzina chu5taczttk do 

F10S3 
614. 1>e1pf3tny bllat do Teatru 

Pow5zechneqo 
615 sKarpetWI męs'4\e 
616. termos 
617. album „Wv~wolen1e'• 
618. rowet• męski 
619. p.ra po,.,ezo<h dam•l<lch 
620. m"c:zynka do ub1jan1a 

pl:ony 
621. komplet ąornt.ów 
622. pończoszki · dziec Inn• 

&23. album „Wit Stwosz." 
624. · ozdobny n6ł do papieru 
625. 1karpetkl męskie 
62&. portfel mtskl skórzany 
627. secwetka 
628. szczotka do ąarderoby 
629. koc wełniany 
630. portmonetka 
631, para pończoch dam•klch 
632. maszynl<a do chleba 
633. album „6 letni Pian Od 

budowy Warszawy0 
... 

634. ciepła b1ellzna damska 
635 poriczosrkl dz•eclnne 
636. wieciny ołówek 
637 . serwis śniadaniowy 
638 . para P<"ńc2nch d;:11msklcM 
639. kupon na sukn1t:t 
640. knms:>let do qolenla 
64t . waircaby 
642. rękawiczki meskle 
6(3 . stalik wełniany 
644.. terzka skó„lana 
645 pulower mę!kł 
646. '4ql~ł4a •• Iskry" 
647 para pończoch damsklth 
648 czapl-ta narclar ska 
649 alb1•m do zdf;ć 
650. puderniczka chromowan~ 
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W i cepr e zesi Rady ·MiniStrów 

Józef Cyrankiewicz Władysław Dworakowski Tadeusz Ge de Piotr Jaroszewicz Stef an Jędrychowski Hilary Minc Zenon Nowak Konstanty Rokossowski 

Regulamin Sejmu ułatwi masom Projekt ustawy o kontroli państwowej 
jest ujednolicenia i dalszej 

organów Iudow~j władzy 

wyrazem demokratyzacji zrozumienie treści i sensu prac 
ludoweqo przedstawicielstwa 

Z przemówienia pos. Oskara Lange 
Z przemówienia p~s. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 

Mówca stwierdza, że regula· 
min musi by ć zgodny z du
che\U socjalistycznego demo
kratyzmu, który przenika ca· 
lą strukturę ustrojową nasze
go państwa ludowego, Po".!Ni-

nien on ułatwiać masom zrazu· 
mieniP treści i sensu prac lu
dowego przedstawicielstwa o
raz ułatwiać im demokratyczną 
kontrolę nad pracami posłów. 

Nowe oblicze Sejmu przeja-

Pos. Jóźwiak stwierdza, ~e 
wniesiony pod obrady Sejmu, 
ze wspólnej inicjatywy Rady 
Państwa i rządu, projekt u
stawy o kontroli państwowej 
jest wyrazem zmian, jakie za
szly w strukturze organów 

wia się w strukturze jego or
ganów. Kierownictwo prac 
Sejmu spoczywa w rękacb, 
dZlałającego na zasadzie kole
gialności, prezydium, składa
jącego się z Marszałka i wice
marszałków. Organem pomoc

---------- -----------------, niczym prezydium jest Rada 

Popołudniowe posiedzenie 
-·Sejmu . w dn\u 21 · bm. 

Wznawiając obrady po 
p rze.rwie obiadowej, Marsz~
l ek D~mbowski otworiyl dy
skusję nad wnioskiem Preze
sa Rady Ministrów w sprawie 
składu Rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. 

W rlu!:!k\H~.H ,..„----·--~.al.i ..DOR 
pos.: Ochab - w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, O z g a Mi
e ha Isk i w imieniu Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowe
go, K u 1 c t. y ń s k i w 
imteniu Stronnictwa Demo
kr.atycznego, H or ody ń ski 
- w imieniu posłów katolic
kich oraz Osmańczyk. -
bezpartyjny. 

Wszyscy mówcy zadeklaro
wali gorące poparcie dla za
proponowanego przez Preze~a 

rtady Ministrów Bolesława 
Bieruta składu członków rzą
du. 

Seniorów, składająca się z 
przedstawicieli wojewódzkich 
zespołów poselskich. W skład 
zespołu wchodzą wszyscy po
słowie wybrani na terenie da
nego województwa niezależn)e 
od ich miejsca zamieszkanfa, 
pr acy zawodowej względnie 
przynależności partyjnej. Wo
jewódzkie zespoły poselskie 

W GŁOSOWANIU SEJM wyi:>ierają ze swego grona pre
JEDNOMYŚLNĄ UCHWAŁĄ zydrnm, składające slę z prze
POWOŁAŁ RZĄD POLSKIEJ wodniczącego, jego 7.a stępcy i 
RZECZYPOSPOLITEJ LU- sekretarza oraz deleguią swe
DOWE.J W SKŁADZIE ZA- go przedstawiciela do Rady 
PROPONOWANYM PRZEZ Seniorów. Utworzenie woje-
PREZESA RADY MINI- wódzkich zespołów poselskich 1 . 
STROW. stanowi istotną notvość w 

Marszalek udZieTa nasfępnre formach działalności Sej- władzy państwowej w kie-
glosu Prezesowi Rady Mini- mu. Zespoły poselskie two- runku ich ujednolicenia i ·dal
stT6w Bolesławowi Bierutowi. rzą się na pod;tawie wspól- szej demokratyzacji. 
(Tekst przemówienia podaje- nyc~ zadań pracy,. lączący~b Podkreślając dalej, że na. 
my na str .. 1>.. I posłow dane~o woiewodzt~a, ustawie 0 Najwyższej Izbie 
!'~zemów1eme Prezesa Rady system WOJewod~1ch zespołow Kontroli z dnia 9 marca 1949 r, 

M~mstrów było _gorą~o okla- poselskich odzw1erc1edla pra- ciążyły jeszcze przeżytki bur
skiw~ne. Po zakonczenm prz7- cę rrontu_ Narodowego na te- żuazyjne ·ak np. to że NIK 
mów1en\a ws.zyscy p~słow1e rem~ SeJmU, i.est wy.razem jest orga'n~ od rządu nieza
wstaJą, długa \ serdecznie ma- wspołpracy posłow, nalezących L • ó k . .. 
nifestują na c1.eśi: Bolesława do Polskiej Zjednoczonej Par- ez~yr;i., m wca . ws a~uie, 1Z 

Bieruta i Rządu Pa\skiej Rw- I tii Robotniczej, do Zjednoczo- wniesiony obecme pro1ekt u-
czypospolitej Ludowej . nego Stronnictwa Ludowego, stawy r;i.a . na celu dalsze. u-

• • • , do Stronnictwa Demokratycz- sprowmeme oraz stw<;>rzen1e ~ 
Nastę-pne posiedzenie Sejmu I nega, jak również posłów bez- ?rganu kontrnll panstwowe~ 

Polskiej Rzec'""ospolltcj Lu- partyjnych. integralnej części s~ładowei 
d owej odhęd1 i e się w dniu 22 Praca posłów odbywać się J~dowego aparatu panstwowe-
bm. o godz. 10. będzie również~ terenie. Po- g · 

- --------- ---------- ------ Iegać ona będzie na pr:iyjmo- Kontrola państwowa w pań-
waniu Interesantów, odwie- stwie ludowym powołana jest 
dzaniu rad narodowych, za- do operatywnej działalności w 
kładów pracy, szkół, ośrodków zakresie ochrony mienia socja
zdrowia, gromad wieiskich, listycznego, do walki z nadu
przeja wi się w wystąpieniach życiami, wa1ki o polepszenie 
informujących ludność o poli- pracy aparatu państwowego, 
tyce władzy ludowej i w skla- o wzmocnienie nadzoru ze 
daniu sprawozdania z dz.ialal- szczególnym naciskiem na 
naści w Sejmie. kontrolę wykonania uchwał 

Skład Komisji Spraw Ustawodawc.zych 
Przewodniczący kom lsJ ł pos. 

Jerzy Jodłowski, zastępca prz.e„· 
wodnicząceąo k omisji pos. A n toni 
Kuliqowski, zastępca pr 2ewodn f„ 
cząceqo komisji pos. Wacław 
Schayer, 

Członkowie komisji pos. poa. : 
Celina Budzyńska. Bernard 8uq.. 
dol, Józef Chaba, Kazimierz Du· 
bo"'skl, Dominik Horodyński, Ste· 

Skład Komisji 
Przewodniczćł_cy komis jl pos. 

fan Kałtnowsk ł, Adolf Kita, Hen· 
ryk Korotyński, Jerzy Mof'"awski, 
Lucjan Motyka, Alle/a Mus ialowa, 
Edmund Osmańczyk, AJ- --nd•r 
Rozmiarek, Wito ld Władysław 
Spychalski, Piotr $wletlik, J a n 
Stelmach, Jan Szkop, Tadeusz To· 
czek t Stani sław Wais, Zofia Was' l
łcowska, Tadeusz Wieczorelc, 
Grz.eąorz Wojciechowsk i. 

Budżetowej 

Zespo ły poselskie będą zwra- rządu. Chodzi o ciągle pod
cały szczególną uwagę na pra- noszenie dyscypliny państwo
cę terenowych orga nów władzy wej, gospodarczej i finanso
państwowej i pomagały im w wej, aby w ten sposób przy
usprawnieniu pracy. czynić się do zwycięstwa na

Pos. Lange omawia następ- szego budownictwa socjali
nie zadanla i sposób pracy po- stycznego, 

Tak pojęta rola kontroli 
państwowej -" czyni kontrolę 
częścią składową wielostron
nych funkcji zarządu pań
stwowego, która nie może po
zostawać w Izolacji od apara
tu kierowniczego zarządzające
go państwem. 

Dlatego koncepcja „nieza
leżności" kontroli państwowej 
od rządu stała się czynnikiem 
hamującym w prawidłowym 
realizowaniu doniosłych zadań 
kontroli państwowej, 

Projekt ustawy stawia na 
czele kontroli państwowej mi
nistra Kontroli Państwowej, 
wchodzącego w skł&d rządu, 
rządowi podległego i składa
jącego rządowi sprawozdania, 
spostrzeżenia oparte na waż
niejszych wynikach kontroli i 
przedst.awiającego rządowi u
wagi do sprawozdań o wyko
naniu budżetu pa!lstw a. 

Ze względu na wyjątkowe 
znaczenie planów w dziedzinie 
rozwoju naszej ekonomiki, 
kultury, sztuki i obrony na
szego kraju - kontrola pań
stwowa ma szczególne zadanie 
w wykonywaniu kontroli nad 
realizacją na rodowych planów 
gospodarczych. 

Mówca podkreśla, że mimo 
różnych przeżytków i nalecia
łości nasza kontrola państwo
wa od pierwszych dni swego 
powstania różniła się w spo
sób zasadniczy od kontroli 
burżuazyjnej. 

Kontrola państwowa w pa11-
stwie burżuazyjnym będąca 
częścią składową burżuazyjne
go aparatu ucisku, gnębiącego 
robotników i chłopów, ograni
cza się do kontroli wykonania 
budżetu państwowego I z cha
rakteru swego jest organem 
działającym w interesie gar
stki wyzyskiwaczy przeciwko 
olbrzymiej większości wyzy
skiwanych. 

Nasza kontrola od pierwszej 
chwili swego istnienia stanowi 
składową część naszego me
c~anizmu państwowego, chro
niącego interesy mas pracują
cych i kontrolującego, czy 
wytyczne i uchwały władzy 

ludowej są realizowane słusz
nie, prawidłowo i zgodnie z 
wolą mas. 

Klasowa Istota naszej kon
troli państwowej wyrażona 
jest także w przepisie proJek
tu ustawy, stwierdzającym, że 
kontrola państwowa w pracy 
swej opiera się na czynnym 
współdziałaniu mas pracują
cyc;h, że współdziała z kontro
lą społeczną rad narodowych. 

Pos. Jóźwiak wskazuje, że 
dobry pracownik kontroli pań
stwowej winien być wycho
wany w duchu głębokiej wię
zi z masami. Tylko bowiem 
ścisłe współdziałanie z masa
mi pracującymi, z kontrolą 
społeczną rad narodowych 
daje rękojmię, że aparat k,m
troli państwowej nigdy nie 
przerodzi się w aparat biuro· 
kratyczny, że prace jego ce
chować będzie głębokie poczu
cie odpowiedzialności, ścisła 
łączność z życiem i pracą kon
trolowanych jednostek i nale
żyte zrozumienie swoich obo
wiązków. 

W myśl projektu ustawy 
kontrola państwowa obejmuje 
ministerstwa i inne organa n;i
czelne a!;lministracji państwo
wej, podległe im przedsiębior
stwa, urzędy i organizacje go
spodarcze. 

W okresie budowy podstaw. 
socjalizmu podstawoW)'m zada
niem kontroli państwowej jest 
czuwanie nad ochroną własno
ści społecznej, przestrzeganiem 
legalności, gospodarności, rze
telności l celowości w ca!o
ksztalcie działalności kontro
lowanych jednostek oraz walka 
z przerostami aparatu admini
stracyjnego i biurokratyzmem, 
a więc doskonalenie pracy apa
ratu państwo·.1ego I admini
stracyjnego, umacnianie jego 
autorytetu, umacnianie władzy 
ludowej. 

Doskonalenie aparatu gospo
darczego - podkreśla mówcii 
- to podstawa możliwości rea
lizacji naŚzych poważnych 
trudnych, ale realnych zadań 
Planu 6-letniego. Przestrzeganie 
legalności - to pod~tawa, bez 
której nie może funkcjono-

wać normalnie żaden organ 
władzy państwowej . W11lka z; 
biurokratyzmem to gwarancja 
szybkiego i należytego wyko
nywania swych zadań przez 
wszystkie organa władzy pań
stwowej, przez cały aparat 
państwowy, administracyjny i 
gospodarczy. 
Toteż jednym z najważniej

szych zadań nałożonych na 
kontrolę państwową jest 
kontrola działalności produk
cyjnej, gospodar czej, finanso
wej i organizacyjno-admini
stracyjnej kontrolowanych jed
nostek. Realizując te zadania 
kontrola państwowa dąży do 
nieustannego podnoszenia dy
scypliny państwowej, gospo
darczej i finansowej, w szcze
gól ności do wdrażania do osz
czędnego gospodarowania i u
miejętnego wykorzys tywania 
rezerw. 

Na XVII Zjeździe Wszech
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) - oświad
cza pos. Jóźwiak - towarzysz 
Stalin slwierdzil: 

„Dobrze zorganizowantt 
kontrola wykonania - to 
reflektor, który pomaga w 
każdej chwili oświet!ić stan 
pracy aparatu i wycicwnąć 
na światlo dzienne biuro
kratów i kance!aryjnych 
f DTmalistów. Można z calą 
pewnością powiedzieć, że 
dziewięć dziesiątych naszych 
!uk i wyłomów jest wyni· 
kiem braku należycie zor
ganizowanej kontroli wyko
nania". 

Towarzysz Bierut wielokrot
nie na VI i VII Plenum KC 
PZPR wskazywał na wielką i 
decydującą częstCJ",rolę kontroli 
wykonania. 

Te nauki ł wskazania legły 
u podstaw naszego projektu u
stawy o kontroli państwowej. 

Kontrola państwowa nie mo
że ograniczać się jednak tylko 
do stwierdzenia uchybień, na
ruszeń, względnie nadużyć. 
Głównym i podstawowym ce
lem socjalistycznej kontroll 
jest głęboka analiza s twierd~o
nych uchybień, ustalenie źró-

del I przyczyn Ich Istnienia, aby 
w ten sposób pomóc w uspraw
nieniu działalności kontrolo
wanej jednostki. 

Tow. Stalin na otwarciu I 
wszechrosyjskiej narady odpo
wiedzialnycb pracowników in
spekcji robotniczo - chłopskiej 
15.X.l920 r. powiedział ro. in.: 

„W dawnych przedrewo
lucyjn11ch czasach kontro!a 
stała poza instytucjami pań.
stwowymi, byl.a. ::ewnętrznq 
siłą, która dokonti.jąc rewi
zj i insty tucji starała się ła
pać winnych, łapać przestęp
ców i do tego się ogranicza
ła. Jest to metoda, powie
działbym, po!icyjna, metoda 
wyłapywania prze·stępcó1v, 
metoda sensacyjnych dema.
sko'lbań po. to, aby cała pra
sa mogla o tym t r qbić. Me
todę tę na!eży odrzucić. Nie 
jest to metod.i inspekcji ro
botniczo - chfopskiej. Nasza 
inspekcja powirt.na patrzeć 
na instytucje, które rewid1L
je, nie jak na obce, aie jak 
na swoje, własne instytucje, 
które trzeba uczyć, które 
trzeba doskonaiić". 

I ta głęboka nauka stała się 
myślą przewodnią naszej usta
wy o kontroli państwowej. 

Mówca podkreśla, że kontro
la państwowa ma do spełnienia 
pdpowiedzialne zadanie wycho
wania kadr w atmosferze wyso- · 
kich wymagań, w poczuciu od
powiedzialności za własną pra
cę i pracę innych. 

Dla kierowników instytucji I 
przedsiębiorstw ko"ltrola pań
stwowa winna być dodatko
wym czujnym okiem ujawnia
jącym braki w pracy i źródła 
tych braków. 
Poważnym Instrumentem 

Oskar Lanqe, zastępca pr:zewod· 
nicząceqo · komisji pos. L u dom ir 
Stasiak. dru q1 zastępca przewo• 
df1 lcząceqo kom is li pos. Jan Ra· 
banowski. 

Członkowie komisji Pol. poi .: 

n owski, • Edward Gierek, Jull~n 
Hochłeld, Helena Jaworsł-s-., Ma. 
r1an Jawor·1kl 1 Leon Kasm an, Jó
zef K leszczyński, Antoni Korzyc. 
k1, Antoni Kultqowski, Stan lsł""w 
Łapot, Konstanty Łubieński, p„. 
wel Nahafowsk l, Józef Ozqa. Ml· 

szczególnych komisji, będących 
dalszym organem pomocniczym 
prac Sejmu. 

wychowawczym w rękach mi
nistra Kon troll są przepisy pro
jektu, ustawy nadające mu u
prawnienia do stosowania, za 
zgodą premiera lub r zeczow() 
właściwego wicepremiera, kar 
dyscyplinarnych na tych pra
cowników, którzy dopuścili si~ 
jaskrawego naruszenia dyscy
pliny finansowej lub wprowa
dzili w błąd kontrolę państwo-

~~~-~~~-~~-~~~~--~~-~~~~~~--~--~~~~~~~~~~._ wą. 

Leon Adamowski, Franclsz"k 
Apryas, Witold 8 lernaw1\ct, Wtnw 
centy Chabura, Stanisław Clei, .._K, 
Mar ian Czerwiński, Jan Dum•· 

· cha /ski, Ed mu nci Pszcz6/kowsl<I, 
St;mlslaw Stachacz, Micha lina Ta· 
tarków na • Majkowska. 

Skład Kom isji Spraw Zagranicznych 
Przewodniczący komis ji pas. 

Stanisł~w Kulczyński , zasttpca 
przewodn1cząceąo kom1au pvs. 
Ostap Dłuski, 

Członkowie komlsJI pos. pos.1 
Antoni 8iqus, Irena Oom~ns"'•· 

Aleksander Juszkiewicz, Anto1'\I 

Korzyckl, Władysław Matwln, J6· 
zet Olszewsi..1, idnłund Osmań· 
czyi<, Józef Ozqa· Mlchalskl, Jerzy 
Putrament, Włodzimierz Reczel< 
Mieczysław Wąqrowskt, J-.n K<11: 
rol Wende, Andrze j Wo)tkowakl. 

Sejm ni~ jest obowiązany do 
odsyłania każdego projektu 
ustawy czy uchwały do właści
wej komisji, ale może rozpa
trzyć je na posiedzeniu plenar. 
nym. Wszystkie natomiast de
krety przedłożone Sejmowi do 
zatwierdzenia przesyłane są 
bezpośrednio przez prezydium 
Sejmu do komisji spraw usta
wodav. czych. 

Skład Komisj i Oświaty, Nauki 
Posiedzenia Sejmu są jawne. 

Kultury Jeśli wymaga tego dobro Pań
stwa, Sejm może uchwalić taj
ność obrad. Jawne jest również 
głosowanie. Dla prawomocno
ści uchwal Sejmu regulamin 
wymaga zwykłej większości 

głosów przy obecności co naj
mniej 1/3 ogólnej liczby posłów. 
Natomiast zmiana Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej wymaga zgodnie z art. 
r1 Konstytucji większości co 
najmniej 2/3 głosów przy obec
ności co najmniej polowy ogól
nzj łiczby posłów. 

Przewodniczący kom is ji pns. 
Leon Kruczkowski, zastępcrt 
p~zewodn1cząceQo koml$JI po$. 
Czesław Wycech. 

Członkowie ~omlsJI pos. pgs .a 
Janina Balcerzak, Franc iszek 

Fiedler, Paweł Hoffman, 001 n 1k 
Horodyński, ' J arosław Iwaszki• 

wicz. Władysław Jaąusztyn, Sta
n•sław Kaliszewski, Dorota Kfu. 
szynsha, Jan Ale-ksander- K,..01, 
Eusta chy Kuroczłco, Jadw 'q.a 
Lekczyńska, Pelaqla Lewl ri Sk<ł , 
Stanisław Mazur. Gustaw Mon:j. 
nek, Zofii Na łkowska , Kazi m ierz 
Wyka, Stefan tółklewskl. 

Skład Komisji Obrotu Towarowego 
Przewndnlca:ący k'omtsJł poa. 

Jó'lef Ozqa M•chalskl. z:ast~pca 
prz.ewodn 1cząceqo kom11Ji pas. 
Tadeusz Janczyk. . 

Człon'-:ow1e komisji f)ol. pos.: 
Stanisław 81en1ek. M IWołaJ oa„ 

chow, Konstanty Łub1en5ki, St•· 

n1staw Gabryt. Jan Klecha, Józef 
t< oszutsk11 Bron11l1w Marks1 ... a . 
weł NahaJowskl, Adolf Ow<:: r .'ł l" · 
c:ryk, Józef Piskorski, Jan Sen· 
dek, Zofia Staros, Oiqa Zwierzy· 
na. 

Skład Komisji Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej 

Przewodnlcz~cy komisji pas. 
Jerzy Albrecht, rastępca >rte· 
wodn1cząceqo licomisJI PGs. Zy· 
qmunt Moskw•. 

Cz,onko~1e kom•sll PoS po1 .1 
Bolesław Orobner. Euąe„ 'a 

furman•akowa, Juhan Horodec-

kl, Józef Kills, Jadwląa Leweeka, 
J uliusz Malewsłu, Jozet Mat kow, 
J an Mrochen, łrena P1wowars"ta, 
Zyqmunt Sk1bn1ewskl Jerry re1i. 
qa. St.::in1sław Tołw1ńsk1, Jan Oo 
br aczyrisk 1. 

Skład Komisji Pracy Zdrowia 
Przewodniczący kum•!fl or>ti. 

Pawel Wo tas. zastępra przewl.l· 
dnlcząceqo komisji pos. Mana 
Jaszciukowa. 

Członkowie komlsll pas. po1.1 
Józef Dechnlk, Adam Dol1 ńs1< ł, 

Bolesław fletko, Zyąmunt Krz y. 

wanskł, Jan Frankows~I. St:nil
sław Nowocteń, Władysław N.iwa 
dunskt, Piotr Pacosz. Euqenta 
P raq•erowa, Jadw1qa Prawdz-icłl 
w a. Stanisław S::.rtnwskl, Irena 
Sztach&fo;;ka, Zofia Tomctyk, Wa· 
tenty Titl<ow, 

Mówca Podkreśla znaczenie 
pr zepisu, w myśl którego pre
zydium Sejmu czuwa nau wy
konywaniem przez posłów obo
wiązków poselskich, zwłaszcza 
za ś obowiązku zdawania spra
wy wybor~orn ze swej pracy i 
z d z i ałalności Sejmu. 

Pus. Lange stwierdza, że re
gularni n odpowiada 'putrzeb•>rn 
i cha rakterowi najwyższego 
o ·ga nu pa ństwa ludowego i za
pewni Sejmowi Polskiej R1e
czypuspolitej Ludowej możność 
sprawnej prat•y i sprawnego 
w y p~łnia nia obowią>ków. 

W imieniu komisji pos. Lan
ge wnosi o uchwalenie pnedto
żonego projektu regulaminu 
wraz z poprawkami komisji. 

NA ZDJĘCIU: przemawia Marszalek Sejmu prof. Jan Dembowskt. 
Państwa. 

W !oż11 po prawej stronie - czlonkowle Rady 
C:AJ' - lat. Dąbrowleckł 

Dzięki uprawnieniom i zakre
sowi pracy kontrola państwo
wa w toku wypełniania swych 
obowiązków poznaje kadry po
szczególnych instytucji. ich za
lety i wady, ich przydatność dv 
dan~j pracy, ich dojrzałość do 
kierowania powierzonymi im 
jednostkami, a jednocześnie •1-
jawnia biurokratów, nierobów, 
nieuków, brakorobów i sabota
żystów bądź też braki organi
zacy jne, wskutek k tórych po
wsta ły niedomagania. 

Na tym wszystkim polegai1 
zadania organów kontroli pań
stwowej w walce o terminowe i 
dokładne realizowanie •1chwał 
L'ządu, w walc<? z beztroskim i 
formalnym stosunkiem do 
ustaw pa· stwowych. 

Mówca stwierdza, że projekt 
referowanej ustawy stwarza 
wszel kie możli wości uczynienh 
z naszej kontroli p:i ń stwowej 
wzoro~j . socjalist ycznej kon
troli wykon3nia us ta "'· v;tycz
nych i uchwal rządu i pa r tii. 
Przystępujemy wszyscy tfo 

pracy w pocn1ciu w i elki~ i od
powiedzialnoś ci, j a ką nakłada 
na nas pełne zaufanie mas <10 
władzy ludowPi. -'lll Fnnie wyra
żone w dniu 26 pa7.d ziern i ką do 
poli ty ki nas?.ego r zą d·. luiow~
E(o. do mark< i •tow~ko-i en i now
<k iego kierownlrtw:.i Pol•ki.1j 
Zjednoczone.i Partii Rci hot'li
czej, do mąd rego kierownictwa 
tow. Bieru ta (ok!aski ). 

Niech nasza us tawa o kontro-
li państwowe.1. niech r7etelna 
praC'a pracowników kontr:ili 
pa 11•1wowe j - kończy ,.ios. Jóź
wiak - stanie s ię iecln vm z ele
me 1tów, który ulatwi i przy
śpieszy wielkie zwycięstwo, 
zwyclęst~vo socja lizmu i pokoj1::1.:_ 
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„Co wiesz o Kraju Rad?" 
Arlykuly 

gospodarstwa 
domowego ukażą 
się w sprzedaży 

Więcej tanich popularnych potraw 
ZADANIE 23 winno się znaleźć w jadłospisach ŁZG 

Uspołecznione , sklepy z ar
tykułami gospodarstwa domo
wego w najbliższych dniach 
zostaną zaopatrzone w naczy
nia emaliowane. Dużą ilość 
miednic, wiader i garnków o
trzyma POT. W sklepach uka
żą się także w sprzedaży róż
nego rodzaju njerdzewne kom
plety nakryć stołowych „Ger
lacha". 

Należy również zwrócić bacz
niejszą uwagę na stale 1 SJY
stematyczne szkolenie perso
nelu ŁZG. Książki zażaleń 

łódzkich restauracji w dalszym 
ćiągu zapełfilone są uwagami 
konsumentów, którzy uskarża
ją się na zbyt długie wycze
kiwanie na pooiłek, na arogan-

·ckle zachowanie się kelnerów. 
Ostatnio tego rodzaju fakty 
powtórzyły .się w restaura
cjach „Halka", „Górniak" i w 
„Tivoli". W tym zakresie du
że pole do działania. mają or
ganizacje z.wiązkowe, które 
jak dotąd w ogóle nie zajmu
ją się tą .sprawą. 

Filmy 
pomogą s1udentom 

w nauce 

Wiele jut pisaliśmy o łódz
kich barach i restauracjach, o 
ja kości przyrządzanych posił
ków, o opieszałości i niewłaś
ciwym częstokroć zachowa -
niu się kelnerów. Od pewne
go czast1 w pracy zakładów 

zbiorowego żywienia możemy 

zaobserwować pewną popra
wę. Dyrekcja ŁZG poczyniła 
już wiele, aby zadowolić jak 
najszersze rzesze konsumen:. 
tów. 

.Szczególną uwagę zwrócono 
na pracę kucharzy. Od . nich 
bowiem zaleźy jakość posił

ków i właściwa kalkulacja 
cen potraw. Zalecono również, 
aby w restauracjach, oprócz 
dan go~ących, inajdowały się 

również dania garmażeryjne, 

jak różnego rodzaj u sala tki, 
galarety, ryby itp. W ostatnich 
tygodniach łódzkie zakłady 

zbiorowego żywienia wydat
nie uro"maicily swe jadłospisy 
i w większości r.estauracji na 
karcie potraw nie~al codzien
nie widnieje kilkanaście dań. 

Kierm~sz ksic.iżek radziecki eh 
f 

Za oqrodzenlaml z qllny widać winnice 1 sady pełne mo~ 
rell. Z ~o~y, zatrzymywanej i.rzez niewielkie wały ziemne, 
ste.r~zą zdzbła ryżu. Zielenią się poła luc::erny. Lecz qłówną 
rosl1ną pól tutejszych fest - bawełna ••• 

21 kwint;ili z hektara - tyle wynosiły przeciętnie w 1951 
roku zbiory bawełny w ZSRR, podczas ądy w tym2e czasie 
Eqipt osiąqnąl 11,5 kwintala z hektara, USA - 8,3. Indie -
3,4, Pakistan - 5.2. Turcja - 7,2, Iran - 4,5 kw•ntala. 

W tadnym z krajów $wiata, pt""odukuJą.cych bawełnę, nie 
ma takich plonów, fakle uzyskują radzieccy producenci te• 
rośliny, w tef liczbie producenci wymienionej wyżej republlt<

0

I 
radzleck1•J które) 1tołłc11 j .st Taszkient. 

Jak sit nazywa ta republlka7 

ZADANIE 24 I • ! 
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Katedra marksizmu-lenini
zmu przy UniwersyteC'!e Łódz
kim wprowadza w życie, jako 
pierwsza w Polsce, cenną 
innowację w nauczaniu tego 
przedmiotu. W porozumieniiJ 
z Centralą Wynajmu Filmów 
urządzać . będzie dla studen
tów w ciągu bieżącego roku 
akademickiego w każdą "nie
dzielę pokazy filmów, ilustru
jących · zagadnienia, przera
biane na kursie marksizmu
leninizmu. Będą to zarówno 
filmy dokumentarne, j3.k i fa
bularne. Jutro w kinie „Ta
try" odbędzie się pierwszy te
go rodzaju pokaz. Cenna Ini
cjatywa katedry marksizmu
leninizmu przy Uniwersytecie 
Łódzkim zasługuje na upo
wszechnienie. 

Brak je.st różnego rodzaju 
klusek, naleśników, smacznie 
przyrządzonych · potraw jar
sklch, do których nie potrze
ba mięsa, stanowiącego wyż

szą pozycję przy kalkulowaniu 
cen. 

I 
i 

Za kradzież 109 tysięcy zł 
były ltierownik sklepu MHD 
skazany na 8 lat wi_ęzienia 

~ Technikum Handlu Zagranicznego w Łodzi Kolo Przy-
3acl6l ZSRR zorgamzCJwalo kiermasz książek radzieckich. 
NA ZDJĘCIU: w przerwach między lekcjami mlodzież oble-

ga stoisko z książkami. 
: 

I 
I 
I 

Sąd Wojewódzki dla m. Ło
dzi rozpatrywał w trybie do
raźnym sprawę Edwarda Ką
pielskiego, b. kierownika skle
pu MHD nr 328 przy ul. 
Stalina 52. Kąpielski, były 

właściciel rozlewni win w Ło
dzi, traktował sklep, w któ
rym pracował, jak własne 

przedsiębiorstwo. Kiedy po
trzebował pieniędzy, pobierał 

je z kasy sklepowej. Poza tym 
Kąpielskl absolutnie nie in
teresował się sklepem, nie 
sprawdzał pobieranego towa
ru itp. Całe dnie natomiast 
spędzał na pijatykach z kole
gami z prywatnei lnicjatyV;y, 
urządzanych w magazynie 
sklepowym. Wódka i zakąski 
na tego rodzaju libacje pobie
rane były z zapasów sklepo
wych. W ten sposób' Kąpiel
ski spowodował powstanie w 
okresie od 17 kwietnia do 25 

lipca br. manka w wysokości 
109.127,09 zł .. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy 

Kąpielskiego, któremu wina 
została całkowicie udowod
niona, skazał go na 8 lat wi~
zienia. 

Wystawa prac 
plastyków łódzkich 

Nazwę teqo miasta ze wzruszeniem I wdzięcznością wy
mawiają miliony ludzi na całym świecie~ 

Tu, w roku 1942, toczyła się ąiqantyczna bitwa, która 
zadecydowala o wyniku druqieJ wojny światowej I o losach 
świata. Tu armia Hitlera-dostała się do 0kotła11 , straciła 
prieszło 300.000 tołnierzy I :oaczęła staczać 5ię w przepaść 
kieski. ~ 

! 
i 
; 

W salach Spółdzielni Pracy 
Artystów Plastyków w Łodzi, 

przy ul. Piotrkowskiej 102, 
została otwarta wystawa 
prac, zorganizowana dla ucz
czenia 35 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październik.owej. 

W wystawionych pracach pla
stycy sięgnęli głównie do te
matyki ze świata robotnicze
go. Wyróżniają sii: tu obrazy 
H. Siedlanowskiego, T. Roma
na, H. Tomaszewskiego I in
nych. K. Kaniowski wystawia 

Miasto-bohater, ądzle w 19t 8 r. Qe'1iusz Stalln;i roz· 
strzyąnął o losach władzy radzieckiej, a w 1942 - o losach 
śwlatiil - weszło do historii nie tylko Jako uosobienie potęąl 
bojowej narodu radzleckleqo, ale I potęąl jeąo pokojowej, 
twórczej pracy. 

i 
; 

W motywach wyroku sąd 

uwypuklił przestępczą działal

noś~ oskarżonego, podkreśla

jąc jego dążenie do podrywa
ni.a autory~tu uspołecznio
nego handlu. Skazując· Ką

p!elskiego na· 8 lat więzienia, 
sąd wskazał jednocześnie, iż 

walka z tego rodzaju prze
stępstwami zaostrzać się bę

dzie z. każdym dniem. Każde
go nieuczciwego pracownika 
uspołecznionego handlu, któ

-------------dwa rysunkl: portrety Prezy
Jak brzmi Jeąo nazwa? 

„Co· wiesz 
o Kraju Rad1" 

12 
Kupon konkursowy 

Zatllnia w\.az ' z lcupon•m...;;: 
wyciąc i zachować. Rozwi1t• 
zanie zadań wpisać do ar
kusza konkursowego, który 
zostanie z11mieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar
kusz razem z kuponami na
lei:y przesłać do redakcji. 
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Rakoczy w mistrzowskiej formie 

ł 
i 

I 

Nowe 
restauracje ŁZG 

ry okradać będzie powierza- W najbliższych dniach ~ódz-
ne mu mienie społeczne spo- kle Zakłady Gastronomiczne 
tka jak najsurowsza ka;a. I uruchomią dwie nowe restau-

racje, przy ul. Wólczańskiej 
J. GL. 161 i przy Placu Reymonta L 

O dobrej i złej pracy 

Zwycięstwo gimnastyczek Włókniarza piszą nasi korespondenci 
Nt~dawno Istnieje w Ra- r~----------

domsku kolo Spójni I tl'11+ 
no Jest niemal zauważyć 
jego Jzlałalność. Poza sel<· 
cJq pilkar'ską, koto nie ma 
żarlnych Innych sekcji. Te· 
raz. gdy praktyr.znle rzecz 
hlnrąc. sl<01\czył się j11ż 
sezon sportów letnich, ru
rłornszczmisl<a Spójnia po 
prostu -. zapa<lta w drzen1:'-ę 
zimową. Wyclaje się, że ra· 
ia okręgowa zt•zeszenla 
powinna wreszcie zalntet·A· 
3ować się swym kołem w 
Raclomsku 1· przyjść mu z 

Do p<'>źaych godzin wie· 
czr>rnych przcclqgnąl się 
\V\.!zora.1 mecz glmnasty 1·z· 
ny kobiet FSGT - .. Wl61<· 
niarz". Po trzech ko11l<u· 
rM~jach. to jest po ćwl· 
C7.enidch na rńwnowa7.nt. 
na potęr.zach o nler·ów 4 

nych żerdziach I skokach 
pl"zez konia, w OJ!'.<'llneJ 
punktacji prowadzi! .,Wł•'>I<· 

n1arz" 171.9: 166,30 p. In· 
dyw1dualnle pierwsze miej
sce za)mowala Rakoczy 
29,70 p. przed Kurza•1l<ą 
29 p, I Francuzką. Gally 
28.60 p. 

Przyjemną nlespotlzłan· 
kę sprawiła wczoraj RakO· 

czy. Rakoczy pomimo nie· 
dawno przebytej choroby 
zademonstrowara wysoką 
formę I zdecydowanie 7.<l
Jęła pierwsze miejsca w 
poszczególnych konl<uren· 
c)ach. Po 11akoczy nallep
szą była sympatyczna Ku
rzanka. Dalej na wyróżnia. 
nie zasłużyły Marcińczak I 

młoda, poslada.ląca dosi<'l· 
nale warunki !lzyczne 

Denehlówna. 
Zawodniczki francusi<le 

wyraźnie ustępowały na· 
szym pod wzglcdem plyn· 
nośct wykonywania ćwl
czer1. Pol kl miały poza tym 
bal"dzlej urozmaicony re· 
pertuar. 

w 
19 walk na ringu 
hali „Włókniarza" 

Mecz bokser·skl o ml· 
Stl'ZOSIWO ple1 wszej tlgl 
CWKS kontr-a OWKS (Lu· 
hllnJ zeleklryzował wszyst· 
kich miłośnlkńw bokHu. 
Najwlęk8Z6 zatnrer·esnwa
cle burlzą wHlkl: Plńrkow· 
ski - C1apllrlskl I Sten -
G0~cl~ń~kl. 

Nlernrilejsze zalntereRO· 

Stanikowski, Kaczmare\<, 
Kałużny, Jachnlk, Olejnik, 
Wleczorel<, · 

Gwardia awizuje skł><d 
nasl\Jl'UJ!\cY: Autczak, <.:zy. 
tewskl ,, Miiczarek. l"oryslń· 
ski, Zwierzak, Grzybow· 
ski (Gler-nńskl), Wolak. 1,I· 
siak, Szymczak. NlewRrl7fl 

z respolu gości najwte'•· 
szą rutynę wykazała re
prezentantl<a Francji na O· 
llmpladzle w Ilelslnk~ .,h 
Fanara. Nie minia ona Je1l-
nąk swe,l(o najlepszeg~ 

dnia w Lodzi. gdyż za-
równo w ćwiczeniach na 
równoważni. Jal< I w ćwl· 
czenfach na poręczaeh, 
lepszą notę uzyskała Jej 
koleżanka Gally, ą w sko
kach przez konia - Bl
chardot. 

Spotkanie z FSGT było 
Imprezą ud11ną. Jedynym 
Jej mankamentem byto to, 
te przeciągnęło się ono tlo 
zbyt późnych godzin wie· 
czarnych. wskutek czego 
wlelu milOśnlków ;glmnu· 
.styki nie mogło Jej śled •.lć 
do końca I opuściło .alę 
przed jej zakończeniem. 
Zawody należało rozpocząć 
co najmniej o 2 godziny 
'vcześnfej. 

Przed meczem 
bol<serskim 
Łódź-Helsinki 

wanłe wzburłza przedmecz, 
w ktńr-ym spotkają się o 
mlslrzostwo klasy woje· 
wńrlzklej drużyny GWKS z 
Gwarrilą. Ohyrlwa te mto..Je 
ze~poly mają na swy1n 
ko rac-te zwyrlęstwa oarl 
Wtókritar1.em. a 111erlz1elne 
Ich spo1ka11le zclecyduJe o 
ukłnr17IP tJłhPI, 

Pod znakiem kosza 

W związku ze spoti<anlem 
111iętlzynarodowym tlels•n· 
<i - Lńrlź w boksie. która 
1clhęrlz.le się w dniu 9. 12. 
lfl52 r. w Hall Sportow") 
ES „Włókniarz" - Pd(>
stwowe Pr1.erlstęhlorsrwo 

GWKS wystąpi · w nastę· 
pu.lącym sklarlzie Swler
czek, Błaszczyk, Weseli, 

Dwa 
decydujące spotkania 

o wejścte 
do II ligi 

Irnpl'ez Sportowyc h porli=qe 
do w1arlnmo~cl, ?:e spr"7e 
dHż hilelń.w w cenie 15, 12 
i O zł oraz ulgowe w ce
nie 5 zł. clla mlorlzle?y 
szl<nl nej I szeregowych '"'' P 
o-iherlzie się na pod~taw1e 
ztnt.<>nych do dnia 2 . 12. 
1962 r. zhtorowych ZR.po· 
tr?:ehowań pr ·zez zw. zawo· 
dowe. zrze~zenla sportowe , 
orri. ~poleczne. lnstytu~le I 
szkoty. Z~loRZe11ta nale?y W nłedzlelę - na bols'<u 
nadc:i:vłać do sekretariatu l Wlrtzewa r·oze~r·a11y zo~ta 
Łńd7.klego Komitetu Kult11· 1 nie decydujący mecz o 
ry l"lzyc7.nej Lńclź, Plnc wejście do cl< ugle) llgl pil· 
Komuny Paryskiej nr 5. karskie! pnmti;:rlzy Wldze. 

Zgłoqzenla, ktńre wptv· \ wem 8 Kole1R r zem. 
ną po wyzn1=tc•zonym 1er- Mecz. krńr y nlewątpll 
minie nie he<ła uwz,c:Jf~d· 1 wie z.~r·nn1Hrł1I wlelu rnlło 
n!ane. Sprzeda7 hlletńw riR ćmików piłki oo711e). ocihę 
zto?:.nne 7.Apotr·7.ehow13n1a Ozie >ilę o god1lrile 13. 
o'1hed:zle ~lę w cinla<.:h fi I Jp,rlnnr•7f"Q11tp w Toniaązo 
6 12. 19!52 r orl gr>i-Jz wte ?rnletz~ ~lę w rlec!vrlu 
12 - 16 w sekretAr·la:•le p1c·vm me('711 o wejifiC"łe rln 
ł,K K fi' HllPIV nte 0rleh1 a11e rlr11c l f' .1 llgl n1te1~c~owa 
w tern,lnl0 rozpr·zerl"l'li'? 1 t;pOJnla z J"''thl:1ntrl<l1n 
b(•rl::t \V rlni11 1.Aw0rłńw w I VJlńl<nh11 ?Pin Mec•1 rn?e 
kaqlr.- HHll Spottowej ZS O"rt1r1y 'l.Ostu11le o godzinie 

Rozpoczyna si~ rewan
żowa runda mlst!'zostw li· 
gl koszykńwkł. 

Tak się złożyło, · że oby· 
tlwa !ńrlzkle zespoły mnją 
w tl'I ru11rlzle po trzy one· 
cze na własnym łer-enle. a 
tylko po dwa wyfaztlowe. 

Atut wtasnego ter·enu w 
koRzykńwce orh~ryWa d .... §~ 
dużą rolę. toteż mamy pra· 
wo oczekiwać. Iż Wlt,k· 
nlarz l Spójnia wyw.alc7.ą 
•oble pr nwo urlzlalu w fi. 
nalach, ktńre wyłonią ml· 
str·?.a Polski. 

W najbllższ„ niedzielę 

D 

Wlńknla rz wyjetdża rlo 
Lublina, gdzie zmler·zy olę 
z OWKS. Chociaż plerw•<Y 
mecz z tą d rutyną torlzla· 
nie wygrali dość łalwo. nie 
rależy sątlzlć, Iż Jarl!\ po 
pewne zwyclęsl wo. OW KS 
znacwle się poprawi! w 
ostatnich tygotlnlach ł Jest 
już grożnym rlla każdej 
drużyny rywalem. 

N"oco korzystnie) przed 
stawiają się sr.anse Spńlnl, 
ktńra w sali MDK spol:<a 
się z out•irlerein grupy -
stołe~znym AZS. 

realną pomocą. 
J. GRZESIAK 

• • • 
SKS Skra przy Liceum 

Ogol noksztalcącym w Sle
raclzu pr7.ez ntugi Okr'eS 
Istniał tylko na papierze. 
Nleprzychyl11e ustosuc11<.o
wanle się clo sportu '1y· 
rektora Liceum - Rutkow· 
sklego. unlemożllwlato mto
cłzfeży · Przeprowadzanie 
trenlngńw czy też org• •11· 
zowanle zawodów. Obec· 
nie Jeclnak zaszły w SKS 
dość duże zmiany. 

Objął nad nim opiekę 
młody, energiczny o.Ruczv
clel w. f. Mlkoła)czyk. P·o· 
wołano nowy za•·ząd SKS 
I zorgan1zowano 2 pierw· 
sze sekcje: szachową I 
glmna•tyczną. W uble~ły 
ponlerlzlalek przeprowu· 
dzono turnie! szachowy o 
mistrzostwo szkoty ł z 
miejsca praca SKS nabrsla 
znacznego rozmachu. 
Należy oczeklw,ać. że ko

łu przyJtlą teraz z porm> 
cą zarńwno rlyrekcja 1,1· 
ceum jak l organizacja ZMP. 
co pozwolł w krńtKlm r.:ra 
sle po„Rwl<" SKS na wyso 
kim poziomie. 

B. CZY:!:AK 

SOBOTA 
GOl>ZINA 9. - MDK -

finały turnieju koszykówki 
kó! uczel n lanych AZS. 

NIEDZIELA 
GODZINA li - w nil 

Oąniwa przy ulicy Zakąt
nej 82 - mistrzostwa kia· 
sy wojewńclzklej w koszy· 
kówce. Gl'ają: Wł\Jknlarz I 
- Ogniwo, Stal - Kole· 
Jarz. w kobiecej: Ogniwo 
- Wtóknlarz I. W 9Rll 
Spójni przy ulicy Pólno· 
cnej 36 grają: GWKS -
Unia, AZS - Spńjnia, w 
kohlecej: Spójnia - Unia. 

GODZINA 10 hala 
Włókniarza na Widzewie 
- mecz bokserski o mi
strzostwo klasy wo)ewńdz· 
klej: GWKS - Gwardia. 

GODZINA 11 - Rudzka 
Góra - wyścigi mqtor.y· 
klowe na przelaj. 

GODZINA t2 hala 
Włól<Cniarza na Widzewie 
- mecz bokserski p ml· 
strzostwo I llgt: CWKS -
OWKS (Luhlln). 

GODZINA 13 - bois'<O 
Widzewa - mecz plllo-ir
skl o wejście do li ligi: 
\Vi~zew - KoleJarz. 

GODZINA 17 - MDK -
mecz o mistrzostwo I lfgl 
w koszykówce AZS (War· 
szawa) - Spójnia (Łńrlź). 

lewej: Fanara, Van· 

denta Bolesława Bieruta l 
Józefa Stalbia; Sara Gorszteln 
uei~ w g\-p„i.e - "POi>\e~s\e 

Róży Luksemburg. 

~„ 
,,Nieprzepisowy .„" 

CzekaLiśmy na „siódem
kę". Na krańcowym przy
stanku przy PLacu 9 Maja. 
Niby - ja i żona. „Sió
demka" przyjechała, za
częla wyczyniać normalne 
rozjazdy, związane z prze
sunięciem wagonu •doczep
nego, a. ja. z żo114 nic. Cze
kamy. Wprawdzie inni pa
sażerowie zaczęli do wago
nów wsiadać 50 m dal.ej, 
gdzie tramwaj manewro
wal, ale ja - nie. Nie, bo 
wiem, że nie wolno i że 

wsiada się na przystanku. 
Taki jest przepis. Ten sam 
przepis mówi, że tramwaj 
winien zatrzymać się n« 
przystanku. 

Gdy tramwaj ruszy? w 
naszq stronę - zeszLiśmy 
na. jezdnię i,„ zostaliśmy. 
Bo szanowna „siódemka" 
nie raczyla się na przystan
ku zatrzymać i pojechala. 

Co wysluchalem od żo
ny - to wysluchalem. Ale 
obecnie sam już nie wiem: 
czy wolno wsiada.ć w cza
sie manewrowania wago
nów - czy nie wolno. Czy 
następnie tramwaj musi 
zatrzymać się na właści
wym przystanku czy 
nie musi. Bo dotychczas 
sq,dzi!em - że \nusi. Ale 
jeśli nie - to proszę, by 
dyrekcja MPK o tym nam 
powiedziala, to w przyszło
ści nie będę zm ?Lszony wy
czekiwać po 20 minut 1ia 
tramwaj. 

A może to tylko motoro
wy wozu, który odjeżdża/ 
o godz. 15.45 w dniu !O lim. 
z krańcówl:i na ul. Zielo
nej byl w i ni.en? 

WALli.:NTY CZOŁENKO 

Czytelnicy piszą 

Remont od ogona ... 
Mieszkam przy ul. Piotr

kowskiej 192. Miejskie Przed
się'biorstwo Remontowo • Bu
dowlane już od siedrniu tygo..: 
dni remontuje zabudowania 
~ej posesji. Obawiam się, że 
Jeszcze długo, długo remont 
ten będzie trwał przy obecnym 
systemie pracy. 
. System ten pol_ega na tym, 
ze w domu, w ktorym jui. od 
kilku miesięcy pospadały na 
ostatnim piętrze· sufity z po
wodu dziurawego dachu, pra
ce remontowe rozpoczyna się 
właśnie od sufitów, a nie od 
dachu. ' 

Rezultat tych prac jest 
wspanialy. Nie zdążyła jeszcze 
wyschnąć farba malarska w 
ounowionym mieszkaniu, a już 
są nowe zacieki i na ·nowo 
trzeba podstawiać miednice. 

Na liczne interwencje loka
torów pracownicy MPRB 
wzruszają ramionami, a ostat
nio _przerwali całkiem robotę, 
ośwtadczając, że nie można 
obecnie nic robić, bo ... pada. 

. W ~yniku tego wszy~tkiego 
me wiemy, czy mamy czekać 
aż do wiosny na pogodę i wy
kończenie dachu, czy tei 
MPRB przyjmie inny, właści
wy system pracy i zacznie re
perację od zepsutego dachu. 
Nie wiemy również, kto po
kryje straty, jakie powstały 
na skutek tego „systemu", 
Wydaje się jednak, iż jest to 
wyraźne bagatelizowanie i za-

nledbywanie swych obowiąz
ków, marnowanie mienia pań
stwowego, nie mówiąc już o 
lekceważeniu warunków mie
szkaniowych ludzi pracy. 

R. LEWICKI 

Odpowiedzi 
redakcji 

Marian Kropldlowsld. 
Komitet domowy ma prawa 
wglądu w sumy rozchodowa
ne ze świadczeń, płaconych 
przez lokatorów. 
Władysław Sobczyński 

Należną Wam sumę :tł~tych 
·1.020.- przesłano na 'Wasz 
ad.re~ w pierwszych dniach b. 
m1es1ąca. 

Stefan J ezlerskl, kierown ilt 
robót REL. - W związku .z 
Waszym artykułem pt. „So
cjalistyczne współzawodnic
two kierowników robót" -
prosimy o skontaktowanie się 
z działem przemysłowym re
dakcji „Głosu Robotniczego", 
w celu omówienia bliższych 
szczegółów. 

Cecylia "Podgórska, H; Ol
czyk, TorWińska, Henryk 
~arciniak, Mackiewicz, A. 
Bies, Tar:łeusz Nowański -
prosimy o zgłoszenie si~ do 
redakcji celem zapoznan\a 
się z treścią nadesłanych wy
jaśnie.ń. 

Festiwal spółdzielczych 
zespołów .artystycznych 

Z Inicjatywy Związku Spół
dzielni Przemysłowych i Rze
mieślniczych w ramach 
imprez Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
z.organizowany został w Łodzi 
festiwal spółdzielczych zespo
łów artystycznych. 

Do konkursu przystąpiło 50 
zespołów z terenu Łodzi i wo
jewództwa. Są to zespoły śpie
wacze, instrumentalne, tane
czne i recytatorskie. Rekrutu
ją się one z członków spół
dzielni - pracowników pro
dukcyjnych, a w wojewódz· 
twie również ~ ich rodzin. 
Zespoły są bardzo liczne. Np. 
zespół śpiewaczy przy Spół-

dzielni Pracy im. Bohaterów 
Getta Warszawskiego w Piotr
kowie liczy ponad 70 osób. 

Spółdzielcze zespoły arty
styczne są bardzo aktywne. 
Urozmaicały swoimi występa
mi zebrania przedwyborc'z.e i 
imprezy w Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej w miasteczkach, a szcze
gólnie po wsiach. 

Eliminacje okręgu łódzkiego 
rozpoczęły się 21 bm., w salt 
teatralnej ORZZ, w Łodzi, 
ul. Traugutta 18. 
· Dziś, o godz. 17, I jutro. o 

godz. l O, dalszy ciąg elimina-
cji. l 

pz11łi~DZł_ 
WIECZOR LITER-.CK\ 

Dżl§, 2~ bm.. o godz . .-19, w 
~~~- __.._,Jt7.u<1 r..._. ~~ '""""'-""-·'--
akie) 86, wystawiony zostania 
montat slowno - mu:i;yczny pt. 
„Mlcklew\c:i; - Puszkln". W pro· 
gramie: Zona Petrl I Ryszard Ha
rycz - recytacje, Romana Sab•j· 
da I Wiera Gawrońska • Llbo -
śpiew, Zofia Czarecka - akom· 
paniament. 

WIECZOI\ PIE$Nł I MUZYKI 

Zarząd Okręgu Grodzkiego 
TPP·R w Lodzi wspólnie z Roz
głośnią Łódzką Polskiego Rad!& 
w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przy Jaźni Polsko· Radzieckiej, w 
dniu 25 bm., o godz. 18. w •o.li 
Filharmonii organlzuJe „Wlecz.>r 
pleśni I muzyki". W wieczorze 
wezmą udział: orkiestra t chór 
Polskiego Radla, orkiestra man· 
dollnlstów rozgłośni łódzkiej oruz 
soliści: Krystyna Nyc. Wania 
Kużmleńska, M. Przybylska I M. 
Marchut. 

ODCZYTY 

Dziś, 22 bm., o godzinie 19. w 
lokalu Stowarzyszenia Archltel<
tów RP przp ulicy Piotrkowskiej 
67. odbędzie się odczyt pr')f. 
Inż. L. Suzina pl •. Hitierowsl<I 
plan zniszczenia W11-rszawy". 

• • • 
Jutro, 23 bm.. o godzinie 11, 

w Wydziale Zdf'Owla, ul. Piirko
wa 8 (il! pięt ro), odbędzie się 
odczyt dr med. PongowskleJ· 
Wawrzyńskiej pt. .,O pierwotnie 
przewlekłym gośćcu stawowym". 

Na odczyt ten Prezydium R:"< 
Wydział Zdrowia zaprasza w~zy• 
stkich lekarzy z terenu Lodzi. • • „ 

Dziś. 22 bm., o godzinie 18,.,., 
auli Uniwersytetu Łódzkiego, uli· 
ca Narutowicza 68. odbędzie ~!~ 
uroczyste posiedzenie, na którym 
prot. Jan Muszyński będzie mó· 
wić n. t.: „Avicenna. lekarz I fi· 
lozof sprzed tysiąca lat", a dr 
Józet Lelki opowie o wraźen1ach 
z pobytu w Moskwie", 

PROGRAM NA SOBOTĘ:, 

22 LISTOPADA 1952 R. 
Fala 230,1 m 

14.10 Dla klasy I I li - autly
cja słowao·muzyczna pt. „Klecly 
taktujemy na dwa, a kiedy na 
trzy". 14.30 Audycja z cyk'u: 
„Rocznll<i pielgrzymstwa Fran· 
clszka Liszta". 14.50 Pieśni l1tn')
we. 15.10 .,Anluta" - opowiada· 
nie Antoniego Czechowa. lfi.~~O 
Dla dzieci - audycja pt, „Dzle· 
cl przen mlkroronem". JR.OO 
..Wszechnica Radłowa" - wykhrl 
z cyklu: „Przyroda" (1). 16.~0 
Audycja dla młodzieży pt. „Gę· 
sim piórem". 16.35 Koncert or
kiestry mandolinistów. 17.00 \VIA· 
DOMOSCI POPOŁUDNIOWE. 17.15 
Koncert wybitnych solistów. 17.:lO 
„7. mikrofonem przez miasto I 
wieś", 17.45 Opowiadanie pt. ,.at· 
storla o chlebie I Bolku Kędzio· 
rze". 18.00 Mnzyka taneczna. 
18.20 „Mikrofon przed el<ra· 
nem". 18 30 Muzyka taneczna. 
lB.40 Audycja TPP· R pt. ,.Nauka 
I pomoc". lfl.00 .,Swleczi<a zp;a· 
sła" komedia Al. Fr-ecl<·v. 
1q.80 M11zyka I aktualno:Ocl. 20 <JO 
.. Przy sobocie po 1'flbncle". 21.00 
DZIENNIK. 21•30 Aurlycja z ~Y· 
klt1: .. No lp'Qlrnlelsze sonaty ror· 
teplRnnwe". 22.00 .. \Vc;zechnlca 
Rcvitnwa"' - wvklarł z cvklu: 
.. MM~r·iHllzm rliAlektvc1.ny 1· ni· 
<lnry~zny" (ii) . 22.20 Pop11i'lr'"1 
rnu7vl<a c;;vmfnniczna. '22.:15 Mu· 
Z\ ka tan81 ~zna. 23 10 Muzvl<a. 
2:l.50 OSTATNll!! W!ADOMOśCI. 

DYtUl\Y APTEK 
.l 

1tę'Pi{fąc'8-;'ptekl: -06'rC:r!i:'(;~· st'(.:' 
llngradu 15, Pabl&nlcka. 218, J&• 
racza 32, Stalina SO, Wróblew· 
sklego 54, Kopernika 26, Piotr• 
knwska 67. Plac Kościelny 8, 
AJ. Kościuszki 48. 

Jutro dyżurują następujące •P· 
teki: Pabianlci<a 56, Plotrkow-.<.a 
127, Przejazd 59, Zielona ~~. 
Wschodnia 54. Limanowskiego 37, 
Al; Kośclus:i;k\ 48. 

Dytur położnlczo·Qinekoloąlcz. 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpl• 
tal Nr 2 ul. Krzemieniecka 2. 

Jutro dyturuJe Szpital Im. Cu• 
rle·SkłodowskleJ, ul. Curle·Sklo
dowsk lej 15. 

PAI'lSTWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - d:i;lś godzina 19 I Julro 
godzina 14.30 I 19 „z lskrY, 
rozgorzeje płomień". 

PAI'lSTWOWY TEATR NOWY _. 
dziś t jutro nieczynny. 

PAI'lSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
- dziś l jutro. o godzln•e 
19.15 „Optymistyczna trage
dia". 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA
.NA JARACZA - dziś, gorlz. 
19 - · „Rewizor", jutro godzi
na 16 I 19 „Grzech". 

TEATR MALY - dziś l jutro ;;o· 
dzina 19.15 ,.Domek trzech 
dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - dziś I Ju· 
tro, godzina 19.15 „Słomkowy 
kapelusz". 

PAl'lSTWOWY TEATR LALEK „AR· 
LEKlN" - dziś godz. 17 I )U· 
tro godz. 12 I 17 „Pteś1\ Sar
miko", 

PAl'lSTWOWA FILHARMONIA -
dziś, godzina 19.30 - Xll Kon· 
cert Symfoniczny". 

BAŁTYK - „Nauczyciel" - godz. 
14. 16, 18, 20. 

GDYNIA - Festiwal Fllml>w Oo· 
kumentarnych: .. Mongolska -
Republika Ludowa" PFK 46·52 
gorlz. 14, 17. 18. 19. „Córl<a <n~· 
rynarza" - godz. 20. Program 
dla najmłodszych: .. Czarochle)· 
ski młynek", „7 czal'DdzleJ· 
sklch płatkńw", .,Odwied:iluy vr 
moskiewskim ZOO" - gorlz. 
l I. 12, · 13, 15. 16. 

Alf.ODA GWARDIA .. Gór11, 
dzlewcz~ta„ - godz. 14, 16, 
18, 20. 

MUZA „Al.eksander New•kl" 
godz. 16, 18. 20. 

PIONIER - .. Os\Rlnla noc„ ...... 
qońz. 15, 17, rn 

POLONIA „Nauczyciel„ -' 
o;<>rl?. 14 :111. lfi. ~111. I H :<f< 20.:llJ . 

PRZEDWIOŚNIE - „Ek<pres -
Mo,kwa - Ocean Spokojny" -
gorłz. 16, 18. 20. 

l MAJA - .. Legltymac,la p11rt,•J• 
na" godz. 1:5.30, 17.30, 
19.30. 

REKORD - .. Dziewczyna u -tró· 
dta" - godz. 18, 20. 

ROMA - .. l>·newt·'l"~lć:i z batr.ru„ 
gorlz. 16, rn. 20. 

S0.1118~ - „Na arenie" - gorlz, 
18.30. 

STYLOWY - „Skrzydlaty ctnr•1t· 
karz" - gorlz. 16. lfl 20. 

SWlT - „Arluka" - godz. 16, 
18, 20. 

TATHV - .• Opow1e·ść o prnwclzl· 
w:vm człowieku" - godz.. 16, 
18. 20 . 

WISł,A - •. Trafiła ko"a na k•· 
mler1" - gorlz. 14 . 17. 20. 

Wl,óKNIARZ - .. NiezapomnlAn," 
rok 1919" - goclz. 14.J•, 
16.30. 18.45. 21. 

WOJ.NOśC - .. Niezanomnlany rok 
1919" - 'godz. 15.30. 17.45. 

ZA<"fl~TA .. Hly<kawlca 
gorlz. IR, 18. 20. 

„\Vlól<nł~1rz", 12. 
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Szerzej i cieliawiej proJ,!agować 
osiągnięcia Ii1·aju Rad 

Pn.yjaźń z Krajem Flad, 
3ego pomoc l przykład. wiedza 
o nim - są źródłem naszych 
16Ukcesów i osiągnięć. Korzy-
1tan\e 1 bogatych doświad
czeń radzieckich „weszlo w 
krew". Stalo się życiową P<J
trzebą ludzi, budujących le
p!zl'! jutro w ni.szym ktaju. O 
tym, te tak jest, mówią spra
wozdania o wykonaniu na
szy~h narodowych planów go-
6podarczych, wspaniale budow
le socjalizmu, osiągn\ęcia 
polskich miczurinowców i 
przodowników socjalisty cznegc> 
przemysłu. Nie trzeba tegc> 
dowodzić, a jeśli ktoś ma 
wątpliwości. - niech zapyta 
piotrkowskich włókniarzy, na 
jakich pracują maszynach. 

. Niech zapyta Jana Superę z 
Makowa, dzi!:_ki komu wyho
dował on 5-li'ilogramowe ·bu
raki, Sliech zapyta Mirkę To
masz-..,ską, dziękl opanowa
niu czyich metod i wzorów 
przoduje w produkcji. 

Większości Judzi nie trzeba 
przekonywać o znaczeniu. ja
kle ma dla nas zna}omość r 
dzieckich doświadczeń l Ich 
stosowanie. Wielu natomiast 
trzeba jeszcze naprowadzać n'I 
drogę poznania i korzystan:a 
z tych doświadczeń. 

Jedną z masowych, a zara
zem prostych form populary
!.aCji osl.agnlęć radzieckich -
jest propaqanda poglądowa. 
Poprzez odpowJednle gablo
ty, plansze itp. możemy do
trzeć z osiągnięciami Kraju 
Rad. z których bierzemy przy
kład i wzór, do naj<;zerszych 
mas. Trzeba tylko odpowied
nio stosować t~ propagand~ 
poglądową. 

Są dwa podstawowe warun
ki skuteC'znośei propagandy 
poglądowe}. Po 'l)\e~wsze~ mu.
si ona oddziaływał: szeroko, 
ma,owo. To znaczy: trzeba, 
aby w zakładach ?racy. in-
8tytucjach J m!ej~cach pub1ic-.:
nych było wfęc·ej plansz, wię
cej e\tetycznych gablot. wię

cej gazetek ściennych itd. Jest 
to rzeci oo.ywista. 

Po drugie: PTO~ganda po
glądowa musi byc ciekawa, 
atrakcyjną. N.a czym polega 
atrakcyjność planszy lub ga
zetki ściennej? Niektórzy są

dzą, fa tylko na pięknej for
mle. Nic podobnego. Decydu
jace znaczenie roa treść, te-

mat. Chodzl o to, ażeby pro-· 
paganda poglądowa, poświęco
na ZSRR, zai'nteresowala np. 
włókniarzy ZPB Im. / Mar
chlewskiego. Czym może ona 
ich zainteresować? Przede 
wszystkim tematyką i życia 
w!ókniarzy radzieckich. Musi 
więc ona ukazać metody 
pracy radzieckich wlóknfarzy, 
przodujące zakłady włókien
nicze ZSRR itp. Więcej, musi 
ona pokazać, jak doświadcze
nia radzieckich włókniarzy 
wprowadza ~ię u nas w życie. 

A więc trz~ba op. przed•tawić 
plastycznie pracę brygad czut
kichowskich w ZPB im. R. Luk
sEemburg. W ogól-e idzie o to, 
żeby różne formy propagandy 
poglądowej kładły nacisk na 
specyficzną dla danego śroto
wiska tematykę I odzwiercie
dlały praktykę korzystania z 
doświadczeń radzieckich w 
tym środowisku. 

W gablotach łódzkiej ORZZ 
znajdziecie ładne i nawet ze 
.smakiem wykonane gazetki 
na temat rocznicy Rewolucji 
P~źd1Je~nikowe:J,, hutnictwa 
ZSRR itd. Ale ani słowa w 
niłh na temat pracy radziec
kich związków zawodowych. 
Propaganda poglądowa ORZZ 
niesłusznie pomija ten ternat. 

W gazetkach ściennych w 
ZPB im. I Dywizji KoścJusz
kowskiei jest mowa o Rewo
lucj.i Październikowej, jest 
także plakat poświęcony mło
dooci W. Lenina Bardzo do
brze, te gazetki ścienne po
świec1Jne są tym wielkim te
matom. Ale niedobrz~. że g~
z~tkl te pomlno:Jy np. metody 
pracy radzieC'kich włóknlany, 
formy ich zwycięskiej walki o 
plan. 
Naszą propagande poglądo

wą na temat ZSRR cechuje 
iywiołowość i przypadkowość: 
Kamil Wołga - Don przeplata 
.sie wJdoldem ogródka Jakie

. goś przedszkola w Estońskie.i 
SRR. zd,ięcie z huty uralskiej 
z Moskiewskim Uniwersyte
tem itd. Wszędzie - wszystko 
na raz. 

Nie o to chodzi, nie (lo tej 
linii powinna iś6 propaganda 
pog\ądowa. 

Ti'zeba, aby nasze gazetrl:I 
r-ropago'\11\ały · konkre~nie ra
dzieckie osiągnięcia - aby by
ły robion-e z myślą o tych dla 
l:tórych są przeznaczone. 

Pokazujmy częściej nie oder
wane oo siebie, powycinane 

Wynikiem oporu przeciw carskiemu uciskowi narodo
wościowemu b11!0 powstanie styczniowe 1863 roku. 

W powstaniu dzialaly: postępowe stronnictwo „czerwonych" 
ł reakcyjne stronnictwo „bialycl>". '" 

Ulegając nachkowi obszarników, którzy w obawie przed 
rozP<ltaniem rewolucji socjalnej przeciwstawiali się wszel
kim radykalnym posunięciom, „czerwoni" prowadzili poli
tykę chwiejną, niezdecl/dowanq. W rezultacie tego powsta
nie upadło. 

Początkowe kontakty naszyci> najwybitniejszych dzlala
czy z i~wicy stronnictwa „czerwonych": Jaroslawa Dą
brow,kiego, .'adlewslciego, S\erakowskiego, Wróblewskiego 
i innych z rewolucyjnym ruchem r?syjskim slably w mi<t
Tę wzmacniania. się elementów reakcyjnych. wśród władz 
powstańczych. W pierws7ym jednakże etapie powstania 
„czerwoni" źywo w•póldzia lali z rewolucjonistami rosyj
$kimi. Współdziałanie to jest jedną z pięknycl> kart histo
rycznych tradycji rewolucyinei przyjaŻ'n.i polsko-rosyiskiej. 

Poniżej zamieszczamy frngment noweli pt. „Orzel czy 
reszka", opartej na autentycznyeh wydarzcfliach, zanotowa
nych w pamiętnikach Józefa Ok3\ńskiego (Wyd. „Rocznik 
Oddzialu Łódzkiego Polskiego Towarzystwa Historyczne
go - 1939fJ. Frrigment ten jest drobn.q ilustracją wspóldzia
lani.a rewolucjonistów polskich i Toslj4skich. 

Rzecz dzieje się w okolicy miasteezka Warty pow. śie
radzkieJo. Naczelnik wojskowy ówczeRnego województwa 
kaLiskieąo, Józef Oksiński, planuj e naptU! na gamizon-wojsk 
carskich, stacjonujqcy w Warcie. f'ie posiadaiąc do.~tatecz
nej ilości broni, szukn sprzymierzeńca w osobie dowódcy 
artylerii, Rosjanin~ Ryzykowną grę z cz!oWiekiem, którego 
nie zna, opiera na swych pop-rzednich kontnktach z rewo!u
cyinymi ofirero.mi Tosyj~kimi. nuleiącymi do organ\zacji 
„Ziemla i Wola" i. .na opinii kpt Potiebni o aTtylerzystach. 
Kpt. Poticbnia1 przywódca ruchu retvo!ucyj negó wśród oj'L
cerótv rosyjskich, brnl potem ua..inl 10 powstaniu i <ginal 
bohaterską .~miercią pod Pia•kową Ska.lą, prowadząc do 
ataku przeciw wojskom carskim - Polskich ·kbsynierów ... 

• • • 
l\f iasteC7.kO Warta nie jest 
ll rozlegle. 'Wokół obszer

nego rynku stoją jednopiętro
we stare kamieniczki, zraste 
z sobą bokami i podobne jedna 
do drugiej jak siostry rJ
dzone, Teren na którym nie>(
dyś budowan1> m iasto, muoi.21 
być nierówny, stąd dziwna pa
chyloać rynku od strony pót
no<;11ej ku poh1dniowej, stąd 
wra'.żenie, że kamieniczki i"> 
l<!wej stronie rynku zbudowa
ne, a podparte kamiennym i 
schodkami, z góry patrzą na 
swe siostrzyce z ptzeciwka „ 

Młody podróżny , wyszedł~zy 
z oberży, spostrzegł od ra
żu dorn, · w którym mieścić <lę 
miała kwatera dowódcy bn
terii, i wystarczyło przeci ~ć 
rynek na ukos, by znaleźć ~i~ / .1, 
v: pobliżp. Droga ta jedmk 
musil si!; wydać młodzieńco- & 
~ri z prosta, gdyż niespodziewanie skręcił w ):lerwszą 
a br gu uliczkę, chcąc widać dojść do celu z ubocza. 

. Pokój, do którego ()rdynans kpt. SplawskiP.go wprawa: 

\ 

'• 

\ obrazki z radzieckich czaso
pism, ale osiągnięcia, które 
każą nam iść za ich wzorem 
=-- tak przedstawione, aby by
ło widać drogę I sposoby do 
wprowadzenia ich w życie. 

„Lokomotywa pociągu po!piesznego" -
Fot. - A. Szlłfcheta 

(patrz artykul na str. 8 ej) 

Pokażmy radzieckie meto
dy wielowarsztatowÓścl I pa• 
szych przodujących ludzi. któ
rzy już je .stosują. Pokażmy 
~adzieckie osiągnięcia ochro
ny pracy I to, co u nas robi 
się na tym odeinku, a co zQ
.stało jeszcz.ę do zr®ienia. Tak 
powinno być w każdej dzie
dzinie - w przemyśle. han
dlu, szkole, w dziedzinie u
rządzeń socjalnych itd. Wtedy 
propaganda poglądowa spełni 

swoje zadanie. 

Nasza wielka przyjaźń 
kinematografie radziecką Z roku na rok rozwijają 

się i zacieśniają stosunki Grigari; A/eksandraw 
polską zrodziła się w latach 
ciężkich doświadczeń narodów 
radziecki.ego 1 polskiego, w la
tach wspólnej walki przeciw 

gojpodarcze i kulturalne mię- artysta ludowy zs1m 
dzv Związkiem RadLieckim i laureat Nagrody StaJlnowskleJ 

Polsk11. Krzepnie przyjaźń czytelników, słuchaczy i wi
między narodami radzieckimi i dzów. 
P<Jlskim. Kultura i sztuka pal- Sztuka stanowi w rękach 
ska są szeroko znane i wyso- naszych narodów potężną siłę. 
ko cenione w Kraju Rad. .służącą umocnieniu .przyjaźni 
Utwory polski.ej literatury, i wzajemnego zrozumienia. 
1'.'uzykl, kinematografii cles~ą Celowi temu służą, oczywiście, 
się ogro;n~ą 'QOpular1_1ością nie tylko dzieła klasyków, lecz 
wśród dz1eslątk6w mll!Onów · także wspólczesne dzieła sztu

hitlerowskim najeźdźcom. 
Współczesna kinematografia 

M. CIJ. 

polska narodziła się w okresie, 
gdy na terytorium Związku 
Radzieckiego powstała I Dy
wizja Wojska Polskiego im. 

jTadeusza Kośc!usz.1'!. 

,---------------------------i kl, w pierwszym zaś rzędzie 
Gdy Armia Radziecka roz

gromiła hitlerowskich nęjeźdt
ców, gdy naród polski przy
stąpił do budowy nowego ży
cia, młoda post~powa kinema
tografia po'Jska n.atychmla•t 
włączyła i;ię w nurt walki o 
wykonanie tych historycznych 
zadań. Przedstawiając w 
6WyĆh filmach zgodnie' z Praw
dą historyczną przeszłość 1 
teraźniejszość, pomagała ona i 
pqmaga narodowi P<Jlskiemu w 
budowie socjalistycznej przy
szłości, przyczynia się do roz
kwitu kultury I gOS'podarkl 
ojczyzny. I to właśnie decy
duje o jej przodującej roll, to 
właśnie jest jej misją i re:koj
mią wszystkich jej sukcesów. 

Roger Va~lland· w Polsce 
' , 

Na zaproszenie Komitetu Współpracy Kulturalne; z Zagrani
cą przybył do Warszawy znany pisarz i publicysta RogP.r 
vamand, autor sztuki „Pulkownik Foster przyznaie się do 

winy". 
NA ZDJĘCIU: Roger VaiUand (z lewej) d11skutuje r Wł. 
Krasnowieckim i Zenobiuszem Stneteckim nad scenopisem 

sztuki „Pu!kownlk FosteT przyznaje się no winy". 
CAF - rot. Zdz. Wdowhl•l<I 

~oiia Lorentz 

Po uf na 
dzl} młod.ego i;odróżnego, zdradzał , kulturalne upodobania 
swego właściciela: duża ilość książek, cyrkle I kartony roz
pięte na stole, wskazywały na to, że pan kapitan kształci 
się jeszcze i doskonali. 

Uważne spojrzenie przybysza obległo tę wlafoie szcze
góły, zanim spoczęło na twarzy eleganckiego oficera, który,' 
na widok gościa, wstał grzecznie z fotela. . 

Kpt. Splawsklj spytał fonem uprzejmego urzędnika: 
- Czym mogę panu służyć? 
Br~k zdecydowania nie był jednak widocznie cechą 

młodego człowieka, gdyż odpqwiedź padła szybko, jak 
pchnie:cie szpadą. A dziwna to była odpowiedt: 

- Jeżeli przyszedłem do uczciwege czlowiek11 - to po 
kilka informacji, jeśli przeciwni1:1 - to, by przysporzyć kpt. 
Spławskiemu jeszcze jednej gwiazdkL.. 

To mówiąc. przybysz sięgnął do pugilaresu i WyJl\l 
z niego błękitną ćwiartkę papieru, na której maleńkimi li
terami po rosyj~ku napisane były słowa: „Ziemia i Wala". 

Kapitan wziął podaną sobie kartkę i obejrzał starannie, 
po czym z uśmiechem chłopca, który z całą świadomością 
pąpełnia wielką psotę. odpiął mundur, . w.-ją! z jego bocznej 
kieszeni piękny, skórzany portfel o wielu przegródkach, by 
z najciaśniejszej l najbardziej skrytej wydobyć taki sam 
błękitny karteluszek. 

Nie pamiętali P<Jtem, kto i;lę pierwszy roześmiał. Wy
mieni..uszy tajemny znak sprzysiężenia, uścisnęli sobie ser
decznie dłonie i już w następnej chwili zasiedli do poufnej 
rozmowy. 

- Klo was przysyła? Z Petersburga czy z Warszawy? 
- dopytywał się żywo kapitan. 

W oczach polskiego spiskowca zabłysła przekora. 
- Prawdę rzec chcący - do was Imiennie - nikt. 

· - Jakże to? - zdumiał się tamten. 
1 - Było tak: przed wyjazdem w te strony z Warszawy 

poszedłem do Potiebni. - Młodzieniec przerwał na chwilę, 
jakby w oczekiwaniu na reakcję słuchacza. Tamte11 zaś ski
nął g\ową i rzekł: 

" - Andrzej fotiebnia, sztabskapitan były kwater-
mistrz kostromsklego pulku piechoty„. 

- Ten sam - przybiknął młodzieniec z wyraźnym za
dowoleniem. - Prosiłem, żeby ml dal oriel)tacyjne wiado
mości o waszych luqziach wśród garnizonów województwa 
kaliskiego.„ bo ten właśnie okręg mnie interesuje .. , 

- Rozumiem. Dal? 
- Właśnie, że nie. Tę część kraju nie on ma w ewi-

dencji. 
- A któi? 
- Jego zastępca. Ale ten właśnie był nieobecny. 
- Miałeś pecha. I cóż wtedy? 
- Czas naglił. Czekać na powrót tamtego było niepo-

dobna. I wtedy Potiebnia powiada do mnie tak: - „Wal na 
pewniaka ~ artylerzystów. Na tych możesz zawsze rallłlo
wać. Wielu z nich jes w związ!rn, a ci, którzy w nim nie 
są, to także przyzwoici ludzie, żaden roli pollcy jnej nie po
dejmie". 

- Potiebnia, jak zawsze. ryzykantl - roześmial się ka
pitan. - Ale w zasadzie ma rację, U nas, w artylerii, swo-

I / 

dzieła pajmłods~ej a zarazem 
najbardziej masowej· ze sztuk 

kinematografii. Doniosłe 
, znaczenie sztukl filmowej po

lega na tym, że dociera ona 
do olbrzymiego audytorium, 
nieosląga lnego dla żadnP.go in
nego rodzaju sztuki. Równo
cześnie zaś, jak żadna inna 
gałąź sztuki, potrafi szczegóło
wo, ściśle i konkretnie od
zwierciedla<'! w .swych dzie
łach życie narodu. 

Dlatego też wymiana filmów 
między Związkiem Radziec
kim a Polską odgryv;a dużą 
rolę ·-· umacnianiu braterskiej 
więzi łączącej narody obu 
krajów. 

Widzowie radzlt!ccy z wiel
kim zainteresowanl!!m ogląda
ją wszystkie wybitne filmy 
polskie. Gdyby obliczyć ilość 
widzów radzieckich, którzy 
obejrzeli nowe polskie filmy, 
to niewątpliwie okazałoby aię, 
ie wynosi. ona wiele milionów. 
Wielkim powodzeniem cieszył 
się zorganizowany latem ble
i:ą cegn roku festiwal filmów 
poL•kich, w ramach którego 
wvświetlane były: „Młodość 
Chopina", Warszawska pre
mLera", „Ostatni etap", „Mia
sto nieujarzmiomJ", ,.Pierwszy 
shirt" I inne. Szczególny suk
ee.i odniósł film „Mlodość 
Chopina", stanowiący poważ
ne osiągnięcie kinematografii 
polskiej. Zarówno widzowie, 
jak ! krytyka bardzo wy>ako 
ocenili pracę reżyser'! Alek
sandra · Forda I grę Czesława 
Wołłejki, odtwarzającego na 
ekranie pcstać genialnego 
kom~zytora. 

Tr\'l:iala przyjaźń ląc~ca 

• • • 
W roku 1949 miałem z~z

czy t być goś\:iem polskich fil
mowców i brać udział w pra
cach pierwszego Zjaidu Fil
mowców. Dwa tygodnie, SP4l• 
dzone wśród gościnnych przy
jaciół polskich, dostarczyły 
niezwykle !.ntereeujących wra
żeń l obserwacji. 
Był to okres Miesiąca Po

głębi-~nia Prz.yjaźni Polsko
Radzit?ckiej. Bylem świadkiem 
uczuć gorąrej przyjaźni, jaką 
masy pracujące Polski i pol
skie społeczeństwo darzą mo
ją ojczyznę - Związek Ra
dziecki. 

Bylem wówczas na koncer
cie, na którym aktorzy polscy 
recytowali wiersze Majakow
skiego, a Zespól Domu Woj
ska Polskiego wykonał pieśni 
radzieckie. Gdy słuchałem łych 
wyste:pów, przyszedł mi na 
myśl Mickiewicz, który ma
rzył o nadejściu czasów, gdy 
„narody zapomną waśni i w 
rodzinę wi·~lką połączą się", 

rozmowa 
łoczy mało. No, trafiłeś i ty prostJ w tarczę. Czego chcesz? 

- Gruba sprawa. 
- Niech będzie gruba. Skąd wlesz, że grubych rtle lubię? 

!Mów. Pomogę. 
- Termin bliskL już lada dzień.„ 
Polskl spiskowiec sP<Jchmurniał nagle. 
- Na miłość boską! - wykrzyknął kapitan. 
- Mówiłem przecież, sprawa niełatwa. 
- Zdumiewasz mnie! Odkąd przenieśli nas z Modlina, 

straciłem kontakty. Znam jednak sprawy sprzed miesiąca. 
Wiem, że wasz Padlewski jezdzil w. końcu listopada do Pe
tersburga i że mu tam nasi tłumaczyli konieczność odło
żenia terminu powstabla przynajmniej do wiosny ... 

- Dobrze wiesz, jezdzil do Petersburga. · . 
- że nasi tam nie gotowi, że zaledwie nadwołżańskie 

gubernie obji;te zostały agitacją, że ... 
- Owszem, wierrl, że w tym momencie dywersji stwo-

rzyć się nie P<Jdejmują. I 
- Więc? 
- Nic, wszystko to prawda, lecz wypadki nie dają na 

siebie czekać. Branka rozstrzygni;ła sprawę. 

- A cóż . jeśli . "powstanle zostanie stłumione? 
- Odpowiem ci słowami Padlewskiclfo : „Wszystko Je-

dno, czy mamy stracić 20.000 Polaków na polu bitwy, czy 
też jako rekrutów, zesłanych do batalionów carskich na ob
czyźnie!„. 

- Desperacja tylko tak mówić może. 
- A cóż nam innego powstało? Doły organizacyjne prą 

do wybuchu. Utrzymać ich dłużej nlesposób. 
- Jednakże„. 
- Łatwo ci mówić. Gdybyś lch słyszał! Zjechali się 

W,tzyscy samorzutnie„. 
- Kto? 
- Komisarze wojewódzcy. 1 wysłall do Komitetu Cen-

tralnego ultimatum, że jeżeli Warszawa nie zacznie w mo
mencie branki - rozpoczną na własną rękę. 

-' Skoro tak. 
- Wiec widzisz. 

1 - Widzę, lecz jedno . muszę wiedziet, by was rozgrze-
/ szyć: broń? 

- Wlaśnie. 
- Nie macie? 
- Nie m,amy. 
I_ Więc jak? W glos(e kapitana zabrzmiało najwyź-

sze zdumienie. 
- Byle 7.acząć. 
- Lecz przecież słyszałem, że specjalny komitet w Pa-

ryżu trudni się zakupem broni z Belgii? 
- Wysianych z pieniędzmi delegatów naszych policja 

francuska przyareszto\:a111ła ! 
- Myśleć straszllf. Gdybyż Jeszcze nie było dyslokacji 

nas z Modlina i tych z Cytad eli.„ 
- Potiebn~a liczył na \.\'. <I S. 
- Wiem. Mówi! o nas. że a~nal powstania - to my. 
Zamilkli na moment, obydwa] jednako wzburzeni. Ich 

młode r.zola zbruźcizlla troska. 
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(Horacy Sairin · , I 
i i 
ł Pochwała ' Kumyłgi ł 
~ Cho~ mł powieki niesforne wilgną, i 

1 ~ gdy parę strof tych kreślę od ręki, i 
:_: wybacz ml stado, zwana Kumyłgą, I 
; ie twe ultryte ujawniam wdzięki ł 
: te meją skromna zazwyczaj lira "" i 

~:~·: poświęca tobie caly dytyramb. , -' 

1
1 

• Zgubiona w stepie płowym, szerokim, 
: ścieśniona sadem i częstukołent. • 
: zerll,ala.ś blaskiem nicwlrlkleh okien 1 

~ na nasa~chluduie bieloną ukolę, ~ 
; (gd·iie, stwierdzam fakt ten z całą powagą, ł 

~ rok pracowałem Ja ko pedag;og). · i 
' : : . 
-
i Zacna Kumyłgo, klnę el się niebem, ,i 

żeliiny dozgonnie z ~obą związani, 
i ! boś mnie witała s?.lą I chlebem, 
j a t:illłe mlfłdem ciotuchny Sab!, i 
; (gdzie, przer;rodzony Jeno 1mrtlerą, ł 
j dziesięć miesięcy stałem kwaterą). ł 

! ł 
ł. ..=r- i 

~ i,, ·-~ ~~,:-o~;;;;;;~;;:;;;-~·"1,-- : 
~ : i i 

i: i 
' i i ! 
j i 
I i · 
ł : 
i i 
i Zacna Kumylgo, w twoim kołchozie, -
~ OJlromlenlony sło6ca purpurą, ~ 
~:i'_ na. dra.binfastym sterczałem wozte, =:,:~':, - widły trójzębne dzierżąc oburąęz. 

(Wnet bryga.dzlsta przyznał ml srogi, 
że nieźle siana. układam stogi). 

.
::! .. -

• Tanne, ·uczciwszy mozół praludzki, '-, 
• co tlemłopłody daruje światu, 

.
j zgłębiłem sejtret inl wa. I młócki, 
I poznałem t~tor i elewa.tor, 
! (a wielkomiejskie tłumiąc nawyk!, 
j Hm pogania.Iem powolne byki). 

ł 
: 

I 
j 
' ! 

Tamie, w dojrza.łym zboźu zaśzyty, 
{żem je wydeptał, moja. to w~a.!) 
pnąc elę na skalne poezji szczyt;-
w orygłnale-m czyta.I Puszkina. 
W czym ml zazwyczaj pomocne było 
przesłodkie duewczę, .zwane Ludmiłą„. 

s 
! 
~ 

I s 
~ • i 
ł 
i 
I 

~ 
! I 

j 

I I 
Wsi powoHailska, stepie bez krlll\ca, 

- ludu przedzlwn:r, niezłomny duchem! 
ł Byliście dla mnie, 11 kraju wygna.ńca, 
! cichą przystanłą w dni zawieruchy. 
~.: Niech więc wam świadczą' proste me słowa, 

jakem od serca wa.s umiłował! f 

ł .. ~'==.: Bo kocham wolność, noce stepowe, _1,•t~ rytmem kombajnów tętniące życie, 
I Ciebie kocham, Jak bla.łogłowę, 
w całej Twej krasie I sU rozkwicie, 
(choć przyprószony włos mój siwizną,) 

i_:i;i,. o Rosjo, Matki mojej ojczyzno!"' i,:::!-

. Dziś, gdy się znowu złocisz bezkosko 
kłosem 11szenicy, owsa I zyta, 
Jesteś mi droga., przezacna. wiosko, 

l jak seu, co z gleby nczuć . wykwita.:_ 1 
; Wiem: nieraż w ranków wsłuchany ciszę 
i tę pleśń o tobie w sercu dopiszę. • 
! . ' • ~ 
! łfllllHllłlUlllłlll li li li lllll lłlllllUlll I I I I I tłl 1llUłUUt11 lłl Ułłt. llllUlłllllllllltlłlUHI 1tłlłHft1tlłf1t1111•; . 

W tę chwilę ciszy, niby owad natrętny, wpadł z ulicy 
odgłos licznych kopyt końskich, zgodnym rytmem bijących 
o bruk. 

Kapitan Spławskij nie zwróc!I na to uwagi I siedział 
dalej nieruchomo. Gość jego za to, ruchem młodego rysia, 
skoczył ku oknu i zza firanki b11cznym spojrzeniem spiskow-

-= 
ca mierzy/ groźne szeregi. Gdy ostatni zad kozackiego ko
nia znikl za zakrętem ulicy, wrócił na poprzednio zajmo
wany fotel J zapytał z cicha: 

- Gdzie koszarują? 
- U wylotu miasta - odpowiEidzial natychm.iast kapi-

tan, podl'lióslszy oczy nagle czujne i pełne zainteresowania. 
- A piechota? A wasi ludzie? 
- Na zimowych kwaterach w prywętnych domach, po 

dwóch, po trzech„. 
- Ile im czasu potrzeba, gdyby alarm? 
- Dwie, a nawet i trzy godziny. Prędzej się nie zbiorą. 
- To ważne. 

Co zamierzasz? 
Mam plan. 
Spodziewałem się tego. Wal, bracie, 
Bylem w Cuneo.„ 
We Wloszech, wiem, to wasza szkoła wojenna. Cze• 

go was .tam uczyli"/ 
- Uczyli. Może i nieźle uczyli, ale krótko, a ja„. 

Cóż ty? 
Mam 22 lata. W szkole bylem pół roku zaledwie„. 

'- Rozumiem. No, mnie dłużej uczyli. Młodyś bardzo. 
Właśnie. 

Ale to cl nie przcszko~z!. Mam tu gdzieś plan mia-
sta i koszar. Siadaj przy biurku. Mówiłeś - masz plan? 

- Mam. 

- Gadaj. Weźmiemy go razem na widły. 
Ordynans Grisza n ie by! tego dnia zadowolony ze swe

go kapitana. Ten bowiem, zamiast iść, jak c·o dnia o tej 
porze, do kasyna na obiad - trwonił czas na niekończącej 
się rozmowie z jakimś młokosem, który ani nie miał pań
!kiego wygl~du. ani nfa b~I wojskowym . .:: 

~ I 

, 
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Radziecka sztuka fotograficz~a 
J eśll jakieś dzieło arty- ·· ~ · · · 

styczne dokladnie, w 
najdrobniejszych szczególaioh., 
„wiernie" kopiuje rzeczywi
stość ·nazywa się je .,natura
listycznym". O takim dziele 
zwykło się mówić: „To kop!a, 
to fotografi~. Czyżby foto
grafia miała być z konieczno
ści „ucieleśnieniem": dziedzi
ną. panowania naturalizmu? 
OczyWiście, nie! Radziecka 
sztuka fotograficzna znakomi
cie o~ala tego rodzaju mnie
manie. 

Fotografika - to sztuka. Nie 
ogranicza się ona bowiem do 
samej techniki fotografowa
nia. Fotografika artystyczna 
- to -sprawa ogólne.1 kultury 
artystycznej tego, który ją u
prawia. 

Do jakiego st(lpnia traktuje 
się w Związku Radzieckim 
fotografikę jako dziedzinę 
sztuki świadczy fakt, że w 
~ownictwie rosyjskim istnieje 
specjalny termin, któr;v ją o
znacza: .,fotoiskusstwo". 

Fotografika radziecka - . to 
ilziedzlna sztuki realizmu so
cjalistycznego. Artystów tej 
dziedziny obowiązują te same 
prawa twórczości, co w innych 
dziedzinach. Radziecki folQ
graf-artysta pamięta zawsze: 
że tworzy dla swego narodu, 
że musi w nlm budzić dumę 
z wielkości jego pot"ęgi i kul
tury, że winien w swoim ar
thtycznym obrazie przedgta
wić charakter ludzi t'adziec
kich, ich ideowość i hart w 
walce, że musi być ich wych'l- . 
wawcą. ' 

Jakie są - w skrócie -
podstawowe cechy fotografiki 
radzieckiej? Ukazuje, ona zja
wiska typowe, charaktery
styczne dla wzrostu i rozwoju • 
społeczeństwa radziecki'ego, a 
nie . przypadkowe wyjątkow_e, 
niezwykle, „dziwne"; intere
sują ją zjawiska prawdziwe, 
a nie prawdopodobne. W cr.n
trum jej uwagi jest człowiek 
radziecki, jego życie, jego 
twórcza praca, jej rezultaty, 
jego świadoma ' działalnośc. 
Fotografika radziecka ukazuje 
przejawy przodownictwa, P'?:
stępu we wszystkich dziedzi
nach życfa kulturalnego i r- / 
konomicznego, zwycię!!'two te
go, co nowe i rozwljftjące się, 
nad tym, co stare i zanikające. 
Odkrywa ona bogactwo tema
tów w rozwijającym się, bieg
nącym siedmiomilowymi kro
kami n~przód budownictwie 
naq~.du, który kroczy do . ko-_ 
munizmu. 

Z. CH. 

Siostry Jusypowe: Saradz'ln (doktór nauk geologiczno
minera!ogicznych) i Tamara (studeńtka Stalinabadskie-

- go Instytutu Pedagogicznego). 
FOL W. Szachowsklego 

„Na mecz piłkarski!" 

Fot. - I. Szaglna 

• 

Ot.OS ltOBOTNlCZY. 

Kola rz11d•!\Ce krajów zachodn1ch 
•1lprzedaJ11 Interesy narodowe 
swych pań•tw tmperlallzmowl 

amerykańskiemu 

• 
/ 

Skromny 
Patełak 

... 

I 
Swego cza.su, przed 

wojną, obywatelki pen
sjonarki miały zwyczaj 

Antoni Pattlak z gro- prowadzić tzw. albumy. 
mady Rdutów Nowy, to V/pisywano tam różne 
cichy, Jkromny i::złowie- dote myśli i cenne •en
czyna. tencje w rodzaju; „na 

- . Swoje - powiada górre róże, na dole !lo!
robię ·- a rozgłosu nija- ki, kochajmy się razem 
kiego nie lubię. Taki już j~k dwa aniołki". Albo 
jestem„. też : „ile razy tłuste zra-

I 

Nie ciekawi ich 
Cl.asem trafiała 6ię zJad- dry pisze dla zabawy, 
liwa uwaga. Np.: „rną- głupi czyta, bo ciekawy", 

Tzw. albumy lub 

Ale czy to ludzie tak- zy będą w buzi twej, 
cenną zą!etę char~kteru , tyle razy w~p?mnij s.~;
pofrafią uszanowac? To-

1 

bie o przyiazm meJ • 
też, jak na złość, lubią ---.-------------.;.._------. 
mówić i· to dużo o Anto- i· .,. L'1• ularka '. 

.sztambuchy dawno wy
azły z mody. Nie wyszły 
atoli widać z pamięci 
obYWatell salowych Za
kładów im. Anni! Lu· 
dowej. Ci uparcie z.a 
pt>nsjonarsk\. album u
ważają„. książkę kon
troli. - Nie jes\eśmy -
powiadają - głupi, nie 
ciekawi nas - powiada
ją - co tam wpisze ro
botnica, jed.na z dru. 
gą„." nim Patelaku. Rozgłos, I' i"' 

uważacie, wokół jego 
skromnej osoby robią 
Ze na 27 hektarach zie
mi leży1 a obowiązków 
obywatelskich w ogóle 

Nie analfabeta 

n.ie spełnia. 

- Pss, cichafcie 
prru;i Patelak. - Po co 
ten „szum? Ja cichy ci.l,o· 
wiek, trochę mi pamięć 
nie -dopisuje, toteż, być 
może, o tym czy owym 
z.a pomniałem ... 

· - O tym czy owym? 
- mówią chłopi z gro-· 
mady Rdutów. - Ładne 
mi „owo"; 582 kg żyw
ca, 116,li q zboża i 6 ty
sięcy podatku„. 

i dawaj, jak to się 
mówi, rozra~ia'ć, aż się 

Położyliśmy, oby- nął miody człowiek. -1 kolegium orzek~jące 
watele, krzyżyk na Którego dziś mamy? 17? przy GRN dowiedz.iało. 

. trzech krzyżykach: a- No, tp równo 10 dni nasz -;-:- Fałszywa skrom
nalfabetyzm, że tak po- pyrektor macha i nie nosc, .ob~watelu -:-- po· 
wiem, zosj;ał zlikwido- może machnąć swego wiedzieli W ko.leg1um do 
· · k ma ja- podpisu na skierowaniu Patelaka. - Nie do twa-wany Ja o sowe z . rzy wam z tym Nie ma 

wisko, nie ma, :uważaci.e, . do rem.ontu ~.oł zębatych co: trochę rozgł~su wam 
wśród nas takiego, kto:- z ZPB im. Rozy Luksem- się przyda Już się 0 to 
ry, proszę was, od. ręki b;irg. A. ta~ .czekają 1 postara pr~kurator ... 
ni·e machnąłby dzis pod- pieklą 1>ię, ze im ma.5zY- 1 faktycznie na~\}'isko 
pisu.„ Patelaka stałci się od 

- Nieprawda - za- razu dosyć głośne. We 

Prelegent spojrzał zdzi- ~· "-J.".f'~ o nim mówią: o, naresz· 
wianym „wzrokiem po ' ' cie sabotażysta z.ostał 
zebranvch pracownikach przykładnie .ukarany„. 

\ Znacie bajeczkę o 
sroczce, która kaszkę 
warzyła? Temu·· dala 
na łyżeczce, temu dala 
na miseczc-e, temu nic 
nie dala, temu łebek 
urwała i ffrr, ffrr, pole· 
ciała . „ 

Tak Jest w bajeczce. 
W rzeczywistości - nig
dzie nie poleciała, tylkp 
jest stale zatrudniona w 
zakładzie „B" ZPB im. 
Stalina. Trzeba też do
dać, że zamias t warzyć 

kaszkę, waży przędzi:. 
A w związku z tym wa
żenieip, potrafi nawa
rzyć niejednej prządce 
tzw. piwa. 

Ob. · Romualda Miliń
ska (bo o niej mowa) 
robi to w sposób nastę
pujący: przypuśćmy, 
prządka wyrobiła 16 kg 
przędzy - ona jej wpi
suje 14,6 kg, innej na-

wołał głos z sali. ~::\~ ///J/J . wszystkich gromadach 

Zarządu Remontu Ma- W. M. 

szyn Włókienniczych. ----------------------Stal wśród nich wysoki, 
miody człowiek, który 
jeszcze raz na cały głos 

Fraszki 
powtórzy!; 

ny nawalą i produkcja 
stanie. Eh, ten lnalfabe
tyzm,„ ADENAUER 

- Nieprawda z tą rę
ką! Są jeszcze u nas ta
c~ co ze złożeniem pod
pisu mają fatalne · trud
ności. Ot, weźmy nasz 
dyrektor.„ 

- Dyrektor Zarządu. 
Remontu Ma.szyn W!ó

Prelegent odetchną! z 
ulgą. 

- Obywatele! - za
wołał. - To nie analfa
betyzm, tylko biurokra
tyzm! Ten faktycznie, 
jako zjawisko, nie został 
Jeszcze u nas zlikwido-

ki enniczych? - wyjąkał wany.„ 

I ze zdumieniem pre1e
gent. 

- Ten sam - krzyk-

(Na podstawie korespon 
dencfl · St. Węgor•ewokfego 
z ZPB Lm. R. Luksemburg) 

WZ~AWIA OBOZY KONCENTRACYJNE 
Sprytnie to obmyślił agresywny facet: 
O bo z o w i pokoju przeciwstawia - kace ł. 

AMERYKARS.KA JEDNOSTKA CZASU 
Wecilug statystyki w Stanach Zje· 
dnoczonych co 4 minuty pope!-

tllane Jest morderstwo, 
RaJu mętów społecznych! Reakcji bastionie! • 
Ojcznno różnych . dziwacznych rekordów! 
Gdzie mąż, wychodząc z domu, może rzec aweJ 

żonie; 
„.M'y darlinr;, wrdcę - za 15 mord d w„." 

llORA ~ SAFRlN 

· Wielka Bzkoda, fe to 
tomlast robotnicy, która nie ciekawi ob. ob. sa
wyrobiła, powiedzmy, !owych. Robotnice - t.o 
8,7 kg, wyw_aża 12 k~ · itp. nie przedwojenne Ptn
Słowe°'.: !eJ da~a, tei ur- , sjonarlri, cenrle i mądre 
wała, az się robi heca ca- , rzeczy do książki kon
ła:„ A °'.ajster ekspedy- troll wpisują. I nie dla 
cjJ - n;c, zimna krew, zabawy, a dla wpraw
nawet. ~1e z.w.róc1 uwagi 'nienia produkcji. 
cb. · M1hńsk1eJ. Tak mu Mó . c P tambu 
się widać podoba histo- Wlą o sz . -
ria o sroczce figlującej chowemu: ,,s~low1 ma~ą 

P "dz ' złe nawyki, diablo boią 
z rz~ ą.„ sie - k_rytyki''. 

(Wg koresponciencjl Wla· 
dyslawa Jóźwiaka). 

Jan HNszcza 

(Na podstawie korespon
dencji Zenobii Sawickiej). 

Do niektórych 
Jelełi ręka cl wiotczeje, 
gdy Jl\' podajesz przy . spotkaniach„. 
jeśli z dowcipu · się nie śmiejesz, • 
jeżellś pełen udawania„. 

Gdy się nie ruszasz z ;-ablnetu„. 
Kiedy przyjmujesz tak petentów, 
Jakbyś pozował do portretu 
(to „zamyślony", to. odęty„,) 

fteśll przemawiasz Jl.k:l;e wtedy, 
gdy nie masz nic do powiedzenia.„. 
J eieli Jesteś wśród qeredy ' 
tych, co to aobą za.chwyceni-

.Jeżeli chodzisz niby posr,g 
• gipsu CJY z brązu zmajstro\Vany 
(choć bardzo chciałbyś czasem boso ' 
I>O trawle biegać w letnJ ranek.„) 

.„Wiedz, :l;e początek to cl;uiroby, 
co dygnitarstwem się na.'lywa.„ 
Choć zdrowe nerki I wątroba, 
choć możesz tlopać kune pfwa." 

Choroba otlar wszędz\e szuka, 
w stolicy, w gminie I w powiecie." 
Więc z tych rozwa.iań ta nauka: 
czuwajcie, a nie ulegniecie„. 

A kto ulegnie, tego drwina 
niechaj po szpaltach gazet włóczy, 
n\ech mu to kał.dy w:foom\~ 
- aż się przestanie tak wypina6, 

at 11\ę c"Z\owieK\em by6 m~uczy '" 
:__~~~~~__;_~~~~~~~ ""'"'~~~~~,,~~,,~'~'~'""'~~'""''''~'''~'-'·~~,,,..,.......,~,~~~·''~~·-' ' ~ 

u~ J~~~;~~~·~~~~~~„~~~~ ;;~~1~~~~~~;~;.:~k~:=: 
Pod redakcją mistrza klasy mią~zynarodowei K. Makarczyka Szk'oly TPD. Na oknach kwia- i talenty. duże trudności, prowadzić kół- który ~ swoich książkach -

~OZYCJA z· PARTU 

BIAŁE: KOTOW 

drówkę. Ragozln zdecydował się 
na 'oddanre piona. 

1„„ Wa7-c7 2. b5xc~, Kq8-q7. 
Czarne n ie mogły wzią ć sko·.!t.
kiem p1ona c6 wobec g!'Oźby 
Gcl3-b.5 3. Hc2-b1 I, Sb8xc6 4. 
Hbl xb6, Wc8-b8 5. HbGxbRł, 
Sc6xb8 6. Wc3xc7, Hd6xa3 7. 
Gd3xq6, Sb8-c6. 

CZARNE: RAGOZIN 

ty, rośliny, akwaria. Przy ścia- * „ * ka samopomocy koleżeńskiej, stanowiących wyniki Je~o 32~ 
nach szafk i z pomocami nau- Kosztem duż'ego wysiłku zbadać warunki domowe. kole- letniej pracy peda~og1czneJ, 
kowymi, okazami roślin, owa- dyrekcja i komit1* ro- gów, którzy mają dużo ocen wyk~zal jak decyd":Jące zna-
dów i zwierząt. Na wszystkich dzicielski III Szkoły TPD w niedostatecznych. c~en!e ma w. proce.s1e wycho
ścianach pracowni wiszą tabli- Łodzi urządziły 1>woim dzie- Henia Matusiak wysuwa wania człowieka s1lny,. zwar-

s!uszny wniosek · Niech przed ty kolektyw. 11 

całą klasą wytł~;;,aczą się ~i * . • * . 
uczniowie. którzy systema- N auczyc1ele naszych ~Z~?t 
tycznie zbierają ,dwóje". . stale, _sy~temat?'czme olę-

. ' . . gaią do doswiadczen wycho-
Pierwszy .. wJ'.pow1ada się wania radzieckiego. Studiują 

Władek Kolmsk1. ]VIa trudno. dzieła pedagogic~ne, podręcz
śc1 w opanowaniu materiału. niki, czasopisma - na zebra-

- Trzeba mu pomóc--:-- mówią niach omawiają najnowsze o
koledzy i koleżanki. W jaki s1ągnięcia w dziedzinie wycho
sposób? · Padają po kolei pro- wania. Praca ich daje rezulta
pozycje, delegacja pójdzie do ty. 
.niego do domu, zbada jego Uczniowie naszych szkól -
warunki domowe, pos~'.a s1~ to mali obywatele Polski Lu

O tym· 
, • 

·filOWl 

cale 
miasto Tysiqce lodzian oglqdajq wy

stawy nagród konkursu „Glo· 
su Robotniczego". 

S\'{ej opiekunki. - Ja chcę 
w~grać te duże skrzypce._ . 

- To nie skrzypce, dziecin
ko, to gitar a. 

BIAŁE: KOTOW 

zorganizować m~ . mieisce„.1 dowej to mali patrioci. Tkaczki, zajęte skrzętną 
czas n.a .odrabianie lekc~1. Szkoła nasza zerwała z bier- pracą, raz wraz rzucają okiem 
Zgłas~~Ją się k?ledzy: Hem? nym ·„wkuwaniem" na pamięć. na drzwi wejściowe. - Kol
Mat1;1s1ak, Rysiek. Koczarsk1. Codzienną naukę wiąże z porter się spóźnia! Dlaczego 
A.das Walczak, ktor~y będą z praktyką. w kazdej szkole są jeszcze nie mamy gazety? 
mm razer;i pra~o.wa.c, ~omogą pracownie biologiczne, che- Towarzy&ie z Dzielnicy Fa- rę! 
mu i:~u.?ąc braki i zllkw1dow:ć miczne, fizyczne, które P?zwa- brycznej dzw?nią do •:Ruchu": 

To ja chcę \yYgrać gita-

* * • 

dstatnlm ruchem bhlłych hvlo 
I. · b4-b51 W ten sposńb ar·~~
m isu·z Kotow rozpocz~ł kon1bl
nację, któ rą sam uwRża za naJ· 
ładniejszą ze w-.;zy~tk i <.:h, ja1..;1 9 
uctato mu się kieci y lłnlwlek prr.e
pmwactzić . Narzuca lącą się orl· 
powlerizlą cza1 ·nych jest: c6 ·~· 
po nieważ plon cl4 Jest związany 
obroną sl<oczka e5. Czarne nte 
mop:ly jednak zai>;rać c5 ze 

pozycja po 7„„. Sc6 

względu na następujący barnzo Wytworzyła si~ pozycja poz~r· 
W pracowni. biologicznej IX Szkoly TPD „~woie · • łają stosować w nauczaniu za- - DlaczegÓ!Jeszcze me otrzy-

k . d t "? z FI Nacia i W,acia. IJ1ają po ZO Człon owie samorzą u gy- sadę poglądowości. Szkoła ma!iśmy „ osu · . amęcz~ . lat. Nie więcej. t>rzyglądq_i'\ 
piękny wariant: 2. d4xc511, nie korzystna dl!\ c~arnych. kM· ce wykresy, zestawienia. Przy 
Hd6xc5 (nie pomaga b6xc5. gdyż re atakują Jednoczesnte 3 fll(ury ' d . . . ·-t 
białe biorą wieżą na c5 I po wy- przeciwn ika. Lecz Kotow przygo . ławkach z1ewczynk1 naJ• ar
mianie wież hlaly hetman at>łkn· tow~! now~ nlespncizlankę szych klas pracują samodziel
j• wieżę a7) 3. c5xb611'"Yłc8xc3 4. B. Wc1xc611 Gexc6 9. Wc7xf7•, nie. To przecież nie lekcja, a 
b6xa711 Wc3xc2 5. Wc1 xc21 I Kq7-h6. (Jeś ll Kh8. to Gh7 I n":· zebranie kólka gdzie nie 
czarne n te m "'Igą przeszkdrlztć stępnle skoczek mat u le na ""'') '. 
przemian ie piona a7 na hetmana. 10. f2-f41 Ha3xe3 + 11. Kq1 -112, tyłko nauczycielka układa 
Trudno było przypuścić. Iż plnn He3xe5 12. f4xe5 I czarne s•ę plan zajęć i rozkład materia-
d4 może odbyć tak daleką ' w·;· poddały. lu . . Tutaj one „rządzą " . Pra-

ozrywki umysłowe. (93) cują· nad tym, co ich intert!
suje. Samodzielnie, wspólnie 

uda„la z nauczycielką, która w ich 

F'o odpowlecinfm przestawtenlu 
lller. wchor!zących w skłarl zllu· 
strowanego rosyjski~qo wyraz\J. 
na l eży odczytać nazwę miast• w 
ZSRR. leżącego w doln.vm blei>;11 
riekl. która w roku bieżącym ~il· 
state połączona z Wołgą wspanlu
lym kanałem. 
Wyra~ zilustrowany I na•wę 

miasta należy napisać po rosyJ
.sku. 

Wyrazy rosyjskie. obja ~ nla i'I' '" 
znaczenie ry!iunkńw . są t yt ułan1I 
Qwócl) czasopism l'ądzlęeklch. 

kole występuje jako doradca, Tytuły tych .cza.oplsm należy -" ytycz ai·ą sob 1'e plan ~· zbier ii-naplsać po rosyjs ku. w 
Wśród osób. które nade<llą ją. odpowiednią te atykę. 

prawtcllowe rozwlązarjJe przyna1- Dzisiejsze zebranie jest po
mnleJ Jedneqo zadarila, zos t""" święcone opanowaniu techni~ 
rozlosowa ne wartościowe nagrody 
książkowe. ki posług iwania się mikrosko-

Rozwlązanla prosimy kierować pem. Dziewczynki same m1-
da naszej redakcji w termi nie tlo stawiają mikroskop. same wy
c\nla 12 grudnia br. z dopl sk'""' bierają preparaty do ogląda
na kop-ertacb: Dział Rozrywek nia. W pracowni panuje ruch 
Umysłowych. 

Rozwiązanie zadania Nr 88: 
Młody patrioto! Masz prawo 

qlo.sul 
Je•te.ł kowalem ' Ojczyzny •o· 

sów! 
Nagrody książkowe za pr!lwl 

dtowe rozwiązanie zadan ia Nr 63 
wyłosowpty następujące osoby: 

1. Zbiqnlew Trzcinka, tódż, ul. 
Skarbowa 7. 

2. Andrzej · Nowicki, 
OSŁP „C". 

Sieradz, 

~- Bronisław Andrzefewskł, P~·· 
blanlce, ul. Skierniewicka 2, 
m.11. 

4. Reąlna Setta, poczta 11absk, 
PGR Babsk, powiat Rawa Maz. 

5. Janina Surdyka, Łódt, ul 
A_rmll C%erwonej 21, m. 23. 

i gwar. 

W rs!:'łtniej ławce nastawia 
mikroskop Henryka Kębl;ń
ska. Pracuje sama. Ogląda 
krople krwi, glony, włosy. Do 
kółka biologicznego należy już 
trzeci rok rnteresuje ją biolo
gia, chc iał aby w przyszłości 
studiować tę naukę. 

Kółko biologiczne - to jed
na z form pracy pozalekcyj
nej, którą się szeroko 1 różno
rodnie stosuje w Związku Ra
dzieckim. Praca pozalekcyjna 
ma na celu p".'głębienie uświa
domienia politycznego ucznia, 
rozszerzenie jego wyksztalce-

Od redakcji: nia ogólnego, rozbudzenie je-
W •zyrrze cyfrowym hrak hY· go zainteresowań. I<' 

to liczby 13. Wohec tego zam'"" zai· c' poz I kc · zn1e1„, 1a1cone.1<0 slnwa , koalem " ę la a ę YJne wyra-
winno być „kowalem ", ' - biajq wśród młodzieży akty-- „ 

ciem świetlicę. Dawniej dzie
ci tej szkoły marnotrawiły 
wolny od nauki czas; halaso· 
wały, rozbijały się„. 

stematycznie przeprowadzają współpracuje również z orga- nas tutaj !elefonan;i! Przec1ez to 
rozmowy z kolegami, którzy nizacJ·ami młodzieżowymi, wszyscy biorą. udział w kori- się uważnie ekspona m, w_y-_ 

stawionym · na ul. Rzgow$kl P.J mają trudności w opanowaniu organizuje zajęcia pozalekcyj- kursie, a ~miana. nocna. mo-
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. Rozmawiają D rowerach, 
materialu. Notują ich oceny z ne, i' est w ścisłym kontakcie!' głaby rozwiązywac zadama :n 

Teraz popołudnia spędzalą 
w świetlicy. ' Tu pod opieką 
n~uczycieli, spoko,iaie ; cich"> 
odra bi aj ą lekcje. Tu po odrn
bieniu lekcji, rysują, maluj ·.i 1 
„majsterkują". 

Swietlica przepełniona jest 
ich „dzi~!ami". Są to talerzyki,_ 
wazoniki z artystycznym! 
wzorami, traktory, samochody, 
wozy, domy z tektury; · są to 
serwetki, fartuszki i całe wy
prawki dla niJ!mowląt. 

Dzieci lubią swoją świetllcę, 
uczą się tu i bawią zarazem. 
Doświadczenia wychowania 

socjalistycznego w Związku 
Radzieckim uczą, że świetlica 
- to jeden z poważnych czyn
ników , wychowawczych. Wy
rabia ona w uczniach wyso
kie zalety moralne człowieka 
socjalistycznego. Toteż taką 
świetlicę, jaką ma III Szkoła 
'l'PD, powinny zorganizować 
wszystkie szkoły. Ułatwi ona I 
pracę wychowawczą rodzi
com i nauczycielom .. 

* . * • 
Samorząd klasy II e 

Technikum Handlowego 
ma pełne ręce roboty. Obecnie 
stoi przed nim najważniejsza 
sprawa:' ).Valka z ocenami nie- ·. 
dostatecz'nyml. Właśnie odby
wa się zebranie samorządu, 
poświecone temu zagadnie
niu. Padają wnioski. Zorga-

1 p teczkach i innych na gra· przedmiotów nauczania z rodzicami słowem - koor- domu, po pracy· oprawcie dach. Obok nich stoi starszy 
piętnują leniuchów i bume- dynuje w;zystkie czynniki sięl ;egomość. Jesteśmy świadkami 
lantów, wyróżniają .,przodow- wychowawcze. • • • takiej ot~ rozmowy: 
ników pracy i nauki w „bly- ·Młodzież sama też bl~rze _ Co wiesz o Kraju 'Rad? Nacia: _ Wiesz, już rozw ' ą· 
skawicy" kiasow~j.. czynny udział w tym procesie o wleUti<ih budqwlach komu- załam pierwsz.e, drugie, czwar-

Klasa II e stud1uie „Poemat : wychowawczym, walcząc o; n izmu 0 wspaniałych ludziach te . niate i szóste zadan ie. 
Pedagogiczny" .Antoniego Ma.:. , \Vyniki ' nauk;i 1 · starając radzi~kich? 1- płyną słowa z wacta: - At, trzecie zada-

głośników, za1nstalowanych na nie?„. Ten podmajstrzy Mo• 
Piotrkowskiej. Słychać je w sklewskieg-0 Krasnochołmskie
kinoteatrach,• na dworca·ch ko- go Kombinatu Czesankowegri? 
lejowych. Nad ,zapełnionymi ' Już odgadłaś jak on się nazy
trotuarami unosi się śpleWRd wa? 

W świetlicy III Szkoły TPD 

k;arenki ma lekcj'ach ZMP-ow
skici.t Stara się u siebie stwo
rzyć silny i zwarty kolektyw 
klasowy. Zwalcz.a brak ko
leżeńskości w pożyciu wza
jemnym, brak krytycznego 
stosunku do jednostek aspo
ler.znych. W klasie tej istnie\ 

I 

się z.e ,,i;połeczeństwa" szkol
nego vworzyć s!Jfiy i zwarty 
kolektfw. 

Tak oto m. itt. nasze szko
ły czerpią ze wzorów pedago
giki radziecki.ej. 

B. MIROWSKA 

' 

melodia o kwiecie jabłoni, o Nacia: - Z tym jest trochę 
lesie przyfrontowym, o sa- trudniej. Myśl~łam początko
motnej harmonii. T znów wy- wo, że to inżynier Kowale1!. 
bucha piosenka o mostach nad Ale w konkursi~ mowa jest 
Wisłą, o Nowej Hucie, o rnfo- o podmajstrzym, więc mnie 
clości i szczęściu, do którego trochę zdetonowało. Ale ,;e 
dąży nasz naród. Przechodnie przP.jmuj sie! Zadzwonię zaraz 
ppdchwytują melodię. Moto~- dzisiaj do Stasi, ona przeci<'i: 
n'czy „dwójki" przyhamowś.ł pracuje we włókienn'ictwi~. 
tramwaj przed gmachem Klu- Jest członkiem młodzieżowej 
bu Międzynarodowej Ksią7.kl brygady imienia Czutkljiha! 
i Prasy, gdzie mieści się jedna Ona na pewno będzie wied'żi'l-
z wystaw nagród„. lal 

- Trzeba będzie przespace- Starszy jegomość, stojąry 
rować się jutro rano i też obok z gazetą w ręku, przery
obejrzeć nagrody konkursowe wa nagle rozmowe dwć-ch ko
.. Głosu" - mówi do konduK- leżanek. Chwyta Nn.cię za rę
tora, który obok niego „bile· kę i potrząsa silnie. 
tuje" pasażerów. Starszy je11omość: - A niech 

- A warto, warto!.„ panią ozłocą! Już teraz wiem, 
• • już wiem na pewno! 

Przed 'wysta..,;;ą „Orbisu" na Nacia (po odejściu starszeqo 
Placu Wolności pełno jegomo§cia). - Widziałaś ta
od rana ~o w;eczora. Mlodzi~ż kiego dziwaka? Czego-n m~ 
wpatrujel się rozognionym tak ude~zyl? No, ale , ko
wzrokiem w motocykl. Zeby chanie! Muszę p!idzić z azwo
tak wygrać! Mała Halinka nić do Stasi. Ona będzie w\e
Sa!acińska chce ·wygrać gita- działa na pewno! l wygramY. 
ri:. ::- Ba~ powia~a __ ~o- ~!- pe~~- n: pel 


